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Cała dolina Kworam— zajęta 
Negus pod wrażeniem. klęski chciał abdykować i 

WARSZAWA. P. A. T. ogłasza nastę> dnia, pomimo zaciekłego oporu Abisyńczy- 
pujący komunikat o sytuacji na frontach w ków, strzelcy aipejscy dotarli do podnóża 
du. 5 kwietnia: gór Addi-Assęl Gherti, zaś dywizja sa-   Wojska włoskie na froncie północnym, 
wykorzystując sukcesy, odniesione w dn. 31 

marca, w ciągu niecałych 2 dni zniszczyły 
armję negusa, liczącą około 50.000 ludzi. Po 

zajęciu pozycyj strategicznych w dniach 1 i 

2 kwietnia, Włosi rozpoczęli atak wczesnym 
rankiem dnia 3 kwietnia. Pierwszy korpus, 
złożony z dywizji alpejskiej, na prawem 

skrzydle i z dywizji sabaudzkiej na lewem, 

zaatakowały pozycje nieprzyjacielskie w 
pobliżu Chessa Dezba, podczas gdy korpus 

erytrejski, wykonywując manewr okrążają- 
cy, zaszedł па tyły przeciwnika. Czyniąc 
wielkie wysiłki, wojska włoskie zdołały 
przetransportować z sobą artylerję cieżką, 

baudzka wkroczyła do Agumderta. Arty- 
lerja ciężka, wciągnięta z wielkim trudem 

na przełęcz Mecan, ośniem swym zwiększa- 

ła panikę wśród oddziałów przeciwnika. 
Pod koniec dnia Abisyńczycy, których stra- 
ty obliczane są na tysiące, zaczęli się wy- 

coływać, ścigani przez samoloty włoskie, 

Po stronie włoskiej zabity był 1 oficer i 5 
żołnierzy, zaś 21 żołnierzy odniosło rany. 

Rankiem dn. 4 kwietnia oba korpusy 

włoskie rozpoczęły akcję koncentryczną w 

kierunku Kworam, przechodząc na połu- 

dnio-wschód od jeziora Asziangi. Około 
poludnia znajdujące się w odwrocie oddzia- 

ły przeciwnika, rzuciły się do ucieczki. W 

śwardji znajdował się już dość daleko w Loyczono badani 
kierunku południa. 

Jeden z dziennikarzy angielskich, który | A 

przybył wczoraj z Dessje do As Pd tee 

oświadczył, że drogę z Dessje do Kworam 
odbyi samochodem w warunkach zupełnie 
możliwych. Dziennikarz ten stwierdza, iż 

obecnie wszystkie drogi, wiodące do Addis- 
Abeba, są dla Włochów otwarte. W danej 

chwili stawia opór Włochom jedynie armja 
rasa Nasibu, w pobliżu Harraru, przyczem | 
armja ta znajduje się w niepomyślnych dla 
niej warunkach. : 

Rozmaite źródła potwierdzają obiega- 
jącą, początkowo w formie pogłoski, wia+ 
domość, że wojska wioskie wkroczyły do 

Kworam w sobotę popołudniu. Zajęcie 

Lkońtzene procega óżnkóch nazodowców 
Wyrok zostanie ogłoszony ,w poniedziałek 

„Warsz.' Dzien. Narod." pisze: zamachy na mienie żydowskie sze- 
Na piątkowej rannej bzprawie za- rzą się dziś w całym kraju nagmin- 

e świadków, po- nie. W konkluzji prokurator damaga 
czem wysłuchano opinii biegłych pi- wię Ikar od 2 do 8 lat więzienia, ogó- 

i zamknięto przewód łem do wszystkich iskarżonych 108 
ądowy. 
Rozpoczęły się przemówienia 

stron. Prokurator w mowie oskarży- 
,cielskiej dowodził, że oskarżeni zor- 
| ganizowali „piątki” bojowe, których 
j dziełem PY zamachy na sklepy ży- 
jdowskie. Kary powinny być, zda- 
niem prokuratora, tem surowsze, że 

‘ 

  

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, ob- ! 
strukcje, gnicie w kiszkach, gorycz w ustach, 

lziłe trawienie, bóle głowy, obłożony język | 
i bladą cerę łatwo usunąć przez częste sto- 

„sowanie wody gorzkiej Franciszka-Józeta, 
Kworam, leżącego na stoku górskim, otwie- biorąc wieczorem, przed udaniem się na 

łat więzienia. 
Z obrońców pierwszy przemawiał 

adw. Borowski, rozprawiając się w 
doskonałem przemówieniu z argu- 
mentem, że winę tragicznego wy” 
padku Karola Zborzęckiego, nad któ 
rego kalectwem boleje równie go- 
rąco, jalk oskarżyciel, pi:noszą spraw 
cy zamachu na sklep Borowieckiej. 

W sobotę rozprawa została za- 
kończona. 

Po przeimówieniach obrońców, 
replice prokuratora i ostatniem słłor 
wie oskażonych przewodniczący za- 

a mianowicie: działa 107 mm. i pod koniec tym czasie czasie negus z resztkami swej 
че 

Chinyi Sowiety wypowiedzą wojnę Japonji 
Tajny traktat Chin i Z. S. R. R. 

TOKJO. Agencja Domei dpnosi: min wypowiedzenia tej wofny może 
Dziennik „Hochishimbun* ogłasza być ikreślony przez. jedną stronę. 
szereg szczegółów, dotyczących taj Sowiety mają zaopatrywać Chiny w 
nego sawiecko - chińskiego. broń i amunicję, w'czasie pokoju, a 
Rząd chiński, według tego układu, nadto w: pieniądze, na wypadek woj- 
ma uznać kontrolę Sowietów nad ny. Wkszczęte zastaną rokowania ce” 

Mongolją Zewnętrzną i Sinkianhiem lem szybkiego otwarcia komunikacji 
Pu Turkiestanem). Chiny i|lotniczej między Sowietami a Chi- 

  

iety mają zgłosić wicjnę japoń- |nami. 
skięma imper s!izmowi, jednakże ter- 

Zwinięcie i utworzenie katedr 
na uniwersytetach 

WARSZAWA. „Dziennik Ustaw'* wego i międzynarodowego, 
z dn. 4.IV zamieszcza rozporządze- drę prawa międzynarodowego i poli- 
nie ministra W. R. i O. P. z dn. 26 tycznego. 
marca 1936 r. o zwinięciu katedr i,  lworzy się następujące katedry 
zakładów naukowych w szkołach wraz ż polączondmi z niemi zakła- 

akademickich. (dami naukowemi: 
Wedle tego rozporządzenia zwija, W Uniwersytecie Jagiellońskim 

się następujące katedry wraz z połą- | w Krakowie na wydziale  tilozoficz- 
czonemi z niemi adami nauko- |nym katedrę filologii południowo- 
wemi: slowiaūskiej. 

W Uniwersytecie Jagiellońskim| W Uniwersytecie Józefa Piłsud* 
w Krakowie na wydziale filozoficz-|skiego w Warszawie na wydziale 
nym katedrę etnografji i etnologii. |prawa: 1) katedrę prawa państwo- 

W Uniwersytecie Józefą Piisud-|wego, 2) katedrę prawa międzyna- 
skiego w Warszawie na wydziale |rodowego publicznego. ; 
prawa: 1) Ikatedrę prawa państwo- 

Komunišci pod Kluczem 
Zamknięcie dwuch związków sportowych 

Ww Warszawie 
W: sobotę przedstawiciele policji 

politycznej, w asyście policji mundu- 
rowej, dokonali rewizji jednocześnie | niści, wielokrotnie notowani za swą 
w dwóch związkach sportowych na | działalność: Joel Gilberg (stolarz), 
Pradze. O godz. 20-ej zrewidowano | Benjamin Goldfajer (malarz), Szmul 

klub sporiowy „Żaąr” (Brzeska 10) i Libenman, Nichstern Pinek, Menas 
lokal Stowarzyszenia gimnastyczno- |Szwelber (rzeźnik) i Hersz Wlocław- 
FT ovego „Potęga” (Targowa 53).| ski (szewc). 

| wyniku 4-godzinnej rewizji za- Znalezione dowody działalności 
trzymano 35 osób. | antypaństwowej, w postaci różnego 

Lokale bu stworzyszeń opie” rodzaju rękopisów i ulotek, o treści 
owano. komunistycznej, są obecnie przed- 
Między  zatrzymanymi, których miotem badań policji politycznej. 

Wróżka z kart, mędrzec z gwiazd wyczytali 
I by ziścić pragnienia pięknych Wilnianek Wilnian, 
Taką radę KŁODECKIEMU dali: 
Chcesz mieć klijentów-gości? — sprowadź wiele nowości: 
Bluzek, krawatów, torebek, szali, 
Wszystko w | wyborze, w modnym wiosny kolorze, 
A przysłużysz się Wilnu wspaniale. 
Odtąd niech każdy adres 

ZAMKOWA 17, co chce wszystko tam kupi 
1 apędzi wesoło, radośnie Święta. 

  

przekazano do dyspozycji władz są- 
dowych, znajdują się wybitni komu- 

  

  

` 

2) kate- 

| chów ogromne znaczenie. Miejscowość ta 

ra przed Włochami drogę do Dessje stosun- 

kowo niedaleką i nie przedstawiającą wię- 
kszych trudności terenowych. 

Jak donoszą z Addis-Abeba, Dessje 
bombardowane było w sobotę rano przez 6 

samolotów włoskich. Urzędowo zaprzeczają 
pogioskom, jakoby cesarz zamierzał abdy- 
kować i jakoby po bitwie nad jeziorem 
Asziangi miał wysłać do cesarzowej tele- | 

$ram następującej ifeszi; „Nie pozostaje ci 
już nic, jak tylko modlić się za mnie. Za- 

przeczają pogłoskom, jakoby gwardja ce- 
sarska coiała się w popłochu w kierunku 
Dessje. 

Wczoraj popołudniu marszałek Badoglio 
przyjął w swym mamiocie dziennikarzy i, 
przedstawił im szczegółowo wszystkie iazy 
bitwy, stoczonej dn. 31 marca, wyrażając 
się z najwyższem uznaniem o męstwie i wy- 

trwalości żołnierzy włoskich. 
Koła miarodajne w głównej kwaterze 

wloskiej oświadczają, że całkowita porażka 

armji abisyńskiej pozwoli głównemu do- 

wództwu włoskiemu opracować i zrealizo- 
wać w najbliższej przyszłości daleko idące | 
piany. Zajęcie Kworam posiada dla Wło- 

jest bardzo ważnym punktem węzłowym, z 
którego idą drogi do Dessje i Addis-Abeby. 

Cała dolina Kworam zajęta jest już 

przez Wiochów, Lotnicy ścigają dalej co- 
fające się bezładnie oddziały przeciwnika. 

Kronika teiegraficzna 
** W Meksyku, w pobliżu miejscowości 

Labarca, w prowincji Guadalajara, doszło 
do krwawego starcia między chłopami a 
członkami komunistycznej partji agrarnej. 

W starciu tem 5 osób zostało zabitych, a 8 
odniosło ciężkie ramy. 

* Poseł czechosłowacki w Rzymie od- 

powiedział ogłoszenie wyrolu na po- 
niedziałek 6 b. m. o godz. 14-ej. 

Proces © zajścia w Przytyku 
55 osób.na ławie oskarżonych 

Prasa ,sanacyjna” donosi: szło. 100 .świadków . dowodowych, 
Śledztwo, pnowadzone w sprawie obrona zaś powoła ponadto swoich 

głośnych wypadków w Przytyku, jest świadków. ' : 
już ną ukończeniu. najbliższych | Proces rozpocznie się prawdcpo- 
dniach wniesiony zostanie do sądu dobnie już w pierwiszych dniach ma- 
olbrzymi akt oskarżenia przeciwko ja, głównym ioskarżycielem będzie 
winnym pamiętnych krwawych roz* |prokurator Dotkiewicz. Oskarżonych 
ruchów. broni kilkunastu adwokatów z róż- 

Na ławie oskarżonych zasiądzie |nych miast polskich, przeważnie jed 
55 osób, włościan i żydów. Sam nak z Warszawy. Rozprawa potrwa 
Urząd Pnokuratorski powołuje prze- conajmniej 10 dni. 

Stopniowa likwidacja obozów junaków 
Opinja publiczna oddawna wyra- gach łądowych, 1000 do robót na 

żała swe zastrzeżenie pod adresem drogach wodnych oraz 500 junaków 
twórców i propagatorów tak zwa- znajdzie zajęcie przy budowie wiel 
mych obozów junaków, grupujących kiego stadjonu sportowego w Krako- 
młodych bezrobotnych. Koszarowa- wie. W roku przyszłym liczyć się 
nie bezrobotnych w obozach pociąga należy z zupełną likwidacją obozów 
za sobą szereg ujemnych zjawisk, junaków. 
nie tyłko dla członków' poszczegól!- i 
nych cboców, se również dla Tudno. DRS IRN IEA TT STATE TERE 

ści dalolic, w których obozy pówsta* 
ły. Widocznie do tych ik: wnio- Rozwiązanie zebrania 

sków, które wyrażała odda Stron. Narodowego wna Opi- 
nja publiczna, doszły władze, skoro 
wediug otrzymanych przez nas infor- Wczoraj na zebranie członkow- 
imacyj, postanowiły ostatnio ograni- skie S.N., odbywające się przy ul. 
czyć liczbę członków obozów juna*, Mostowej 1, podczas przemówienia 
ków. W. r. 1935 obozy te, na terenie p. Łochtina, wiknoczyła policja, żąda” 
województwa krakowskiego liczyły jąc okazania legitymacyj członkow- 
około 7 tys. członków. Na rok bie- skich. Po spradzeniu legitymacyj — 
żący przewiduje się, że w obozach wywiadowca urzędu śledczego za- 
znajdzie pomieszczenie tylko 2.000 brał 30 legitymacyj kandydackich, a 
junaków. Według opracowanego pla |cbecny komisarz P. P. zebranie roz- 

spoczynek, pełną szklankę takowej. 

  

  był wczoraj konierencję z podsekretarzem 
stanu spraw zagr. Suvichem. Tematem kon- 
ferencji była ostatnią ustawa austrjacka o 

wprowadzeniu służby wojskowej. 

** W czasie lotu ćwiczebnego samolot 
włoski wojskowy spadł do morza w pobliżu   wyspy Ventotene. 5 członków załogi samo- 

lotu utonęło, į 
** Japońskie min. wojny opracowało 

plan stopniowego poddania pod kontrolę 
państwa wszystkich gałęzi przemysłu, zwią- 

zanych z obroną narodową. W pierwszym ̀ 

rzędzie projekt ten zastosowany będzie wo- 

bec przemysłu lotniczego, samochodowego | 
i naftowego. 

** Znana łotniczka Amy Mollisson, któ- | 

ra wystartowała w piątek do lotu Londyn— i 
Capstad, z zamiarem pobicia rekordu, za- | 
trzymała się w Columb Bóchac, celem do- 

konania maprawy samolotu. Naprawa po- ‚ 

trwa około tygodnia. 

** Termin wyborów komunalnych w Hi- 
szpanji został wyznaczony na dzień 12-go | 
kwietnia r. b. а 

* Wezoraj w poludnie bawil w Gdyni , 
prezydent senatu gdańskiego Artur Greiser. 

* W sobotę wieczorem przejeżdżał przez . 
Warszawę, w drodze z Wiednia do Tallina, | 
estoński minister spr. zagr. p. Seljamaa. 

kdo й i 

nu pracy 1.000 z pośród nich, skiero- wiązał. Kandydaci zostali zatrzyma- 
wanych zostanie do robót na dro-|ni i przesłuchani przez policję. 

M 

Min. Eden w towarzystwie 

min. J. H. Thomasa, opusz- 

czają gmach Rady Mini- 

strów, po naradzie nad od- 
powiedzią Hitlera, 

DION    



„50 lecie zostužonego dziennika 
polskiego w Niemczech 

W dniu 1 Ikwietnia b. r. „Gazeta 
Olsztyńsa" obchodziła 50-lecie istnie | 
mia, Dziennik ten, pracujący w naj- 
trudniejszych warunkach, w atmo- 
sferze nieustających szykan i repre- 
syj, wyświadczył sprawie polskiej i) 
Kościołowi katolickiemu wielkie u-| 
sługi. Założycielem tej pierwszej na| 
Wanrmji gazety był ś. p. Jan Liszew-|du polskiego 
ski, syn ludu Ziemii Warmińskiej, re- | Niemieckiej 
daktlor, wydawca, drukarz i kolpor- | „Gazecie 

szkód ze strony władz. prusikich, mi- 
mo częstej zmiany redaktorów, ska- 
zywanych na więzienie lub wydala- 
nych z Niemiec za odważną obronę 
polskości, mimo trudnej sytuacji ma- 
terjalnej rozwija się coraz pomysl- 
niej. Z okazji półwiekowegł jubileu- 
szu niezimordowanej pracy wśród lu- 

ma ziemiach Rzeszy 
cała Polska przesyła 

Olsztyńskiej '* najserdecz- | 
ter pisma w jednej osobie. Po jego | niejsze wyrazy podzięki i zachęty do | 
śmielrci gazeta przeszła w ręce krew | dalszego równie owocnego wysiłku. | 
nych twórcy tej zasłużonej placówki, Na dzień jubileuszu dziennik wy- 

Spo rt 
PIŁKARZE ŚMIGŁEGO 

BĘDĄ GRAĆ Z CRACOVIĄ. 
WKS Śmigły, chcąc zwiedzić So- 

winiec i złożyć hołd pnochom Mar- 
szałka Piłsudskiego, zwrócił się do 
Cracovii z propozycją rozegrania za- 
wodów w: 3-ci dzień świąt wielka- 
mocnych. W tym dniu piłkarze wi- 
leńscy wracają z turnieju, który or- 
granizuje ligowy Śląsk w Świętochło- 
wicach i mają zamiar zatrzymać się . 
w Kralkowie. 

NA BOISKACH 
PIŁKARSKICH WILNA. 

Rozegrany w niedzielę mecz w 
rodziny Pieniężnych, którzy są jej | dał specjalny, bogato ilustrowany Wilnie pomiędzy pierwszą i drugą 
wydawcami do chwili obecnej. Pisimio numer, zawierający artykuły najwy- 
przetrwało zwycięsko ciężki okres | bitniejszych działaczy polskich i ka- 
Wrześni, wojny światowej i wzmożo- 
nego ucisku germanizacyjnegj po 
wiojnie i mimo ustawicznych prze- 

BR DRZEWKA 

tolickich wśród Polonji niemieckiej.; 
(KAP). 

i KRZEWY ""q 
š owocowe, ozdobne, iglaste, i liściaste, krzewy żywopłotowe i t. p. polecają na 

sezon wiosenn! w 

SZKÓŁKI PODZAMECKIE H. Franciszka 
ZAMGYSKIEGO 

POCZTA MACIEJOWICE, WOJEW. LUBELSKIE. 
Ceny na wiosnę zostały zniżone, Cenniki na żądanie wysyłamy bezpłatnie 

drużyną  Śmiigłego, zakończył się 
zwycięstwem pienwszej drużyny w 
stosunku 5:4, 
MECZ BOKSERSKI W WILNIE. 

Wi niedzielę, o godz. 7 wiecz., w 
sali Ośrodka W. F. odbyły się półfi- 
nałowe spotkania bdkserskie [o indy- 
widualny tytuł mistrza. Publiczności 
ma meczu mało. 

Waga piórkowa. 
1) Szczypiorek (AZS) — Nowikki 

(WKS). Fo dość zaciętej i ciekawej 
walce wygrał na punkty Szczypio- 
rek (AZS). 

  

Przez cztery jnstancje sądowe 
- Ukaranie zuchwałych awanturników żydowskich 
W dniu 11 ląstopada 1933 roku 

o godz. 4m. 30 nad ranem! dyżurują - 
cy: przy zbiegu ulic Mickiewicza i 
Wileńskiej st. posterunkowy Feliks 
Kowalczyk posłyszał nagle alarmo- 
wy gwizdek. Po przybyciu na miej- 
sce, dokąd został wezwany, ołkoło 
domu Nr. 23 przy ul. Wileńskiej za- 
stał leżącego na ziemi okrwaiwione- 
$o mężczyznę, oraz dwuch innych 
osobników, na których dozorca T-wa 
„Klucze“ Edward Gołąb, wskazywał 
jako na sprawców pobicia: leżącego 
mężczyzny. 

Pobitego do utraty prziytioiminości 
osobnika pol. Kowalczyk umieścił na 
dorożce i polecił wieść do Ill komi- 
sarjatu, dokąd osobiście odprowadził 
dwiuch podejrzanych osobników. 

W] komisarjacie wyjaśniło się, iż 
zatrzymanymi są imieszkańcy Wilna: 
Gerc Machlej i Wiktor Chelem, po- 
bitym zaś okazał się chrześcijanin 
Witold: Curlanis, którego, odwieziono 
do szpitala św. Jalkióba.. 

Zbadany nieco później W. Gur- 
lamie wyjaśnił, iż w dniu 10 listopada 
był wieczorem na zabawie w lokalu 
T-wa Rosyjskiego przy ul. Mickie- 
wiczą 22. Bawił tam dior godziny: 3-ej 
rano. Podczas kolacji wypił dość du- 
żo wódki. 

W czasie powrotu do domu w to- 
warzystwie znajomej, którą wspólnie 
ze: znajomym J. ikiem odpro” 
wadził do miejsca jej zamieszkania 
na ul. Wileńską, w pobliżu dioimu 
Nr. 23 poczuł mocne uderzenie twar- 
dym przedmiotem w głowę, co spo- 
wodowało utratę przytomności. Jak 
się wyjaśniło okoliczniości zajścia 
były mastępujące. 
mnianego miejsca do poszkodowane” 
go Curlanisą zbliżyli się dwaj żydzi. 
Jeden z nich Gerc Machtej, potrą- 
ciwszy uprzednio Curlanisa, zadał 
miu trzymanym w ręku kluczem od 
bramy wagi przeszło ćwierć kg. kil- 
ka ran w głowę. Obaj żydzi byli rów| 
nież pijani, gdyż powracali plo cało- | 
mocnej pijatyce w rest. „Palais de 
danse'. Wskutek pobicia poszkodo- 
wamy (doznał wstrząsu mó 
co w następstwie spowodowało trwa 
łą jego niezdolność dlo wykonywania 
pracy zawodowej. 

Sprawa oparła się o Sąd ОКте- 
gowy, wyrolkielmi ikitórego w styczniu 
ub. roku Gerc Machtej skazany zo- 
stał ma osadzenie w areszcie na 
przeciąg 1-go roku, przyczem wyko- 
nanie kary zawieszonło mu wówiczas 
na okres pięcioletni, Poza tem zasą- 
dzone zostało od niego na rzecz po- 
szkodowanego Curlanisa tytułem od. 
ERC, OWO: OGC TNIE YA DW? 

Pożar folwarku 
: LIDA. W. folwarku Kurhan, gm. 
białohrudzikiej, wskutek zapalenia się 
sadzy w kominie w czworaku, zamie- 
szkałym przez służbę  folwarczną, 
wybuchł pożar. Ogień, wobec silne- 
o wiatru, przerzucił się na: stodołę 
Iks. Salezjanów i strawił doszczętnie 
oba budyniki. Spłonęły urządzenia 
domowe, sprzęty, ubrania, zboże, 
słoma i narzędzie rolnicze. Straty 

W, pobliżiu w:spo- |p. 

owego, | 

' sobą Raszyn i kampanję rosyjską 1812 r. 

szkodowania, wskiutejki utraty przez 
miego zdolności do pracy dożywotnio 
‘ро 1200 zł. rocznie. 

Oskarżony. o współudział w po* 
biciu W. Chelem został wówczas 
uniewinniony. 

W. maju r. ub. proces ten był 
przedmiotem ponownego  rozpatrze- 
imia w Sądzie Apelacyjnym. Na mocy 
|Sądu Apelacyjnego, wyrok. instancji 
pierwszej został uchylony, obaj zaś 
oskarżeni skazani zostali po 1 noku 
więzienia każdy, oraz solidarnie na 
wpłacanie po 1200 zł. rocznie na 
rzecz poszkodowanego, do czasu je- 
go śmierci. 

Skazani odwołali się do Sądu 
Najwyższego w Warszawie, który 

ponownego rozpatrzenia skierował 
do ponownego rozpatrzenia przez 
Sąd Apelacyjny w Wilnie. 

Onegdaj w sprawie tej ponownie 
przez Sąd. Apelacyjny ogłoszony zlo- 
stał wyrok, na mocy którego obaj 
oskarżeni uznani zostali za winnych 
i skazani zostali: Gerc Machtej na 3 
lata więzienia oraz Wiktor Cheleimi 
mą 1 nok: więzienia. 

Poza tem od G. Machteja zasą- 
dzone zostało na rzecz poszkodowa- 
nego W. Curlanisa powództwo w 
wysokości 1200 zł. rocznie doży- 
wotnio. Wśród sier żydowskich, in- 
teresujących się tym procesem ze 
względu na popularność obu oskar- 
dlonych wyroki sądowe coraz surow-   wymok ten skasował i sprawę celem sze po każdej anstanicji sądowej wy- 
wołały niemiłe wrażenie. (e) 

177777 I I I III» Duj. do Ltworzenia wydziału spraw 

Co to jest mytol? 
Na liczne zapytania, skierowane do nas 

ze strony naszych czytelniczek, po zasię- 
śnięciu źródłowej informacji, odpowiadamy: 

„Mytol'”,który pojawił się w sprzedaży, 
jest wyrobu Fabryki Przetworów Chemicz- 
nych „Dobrolin”, znanej ze swych artyku- 
łów o niedoścignionej dobroci.  „Mytol“ 
jest uniwersalnym środkiem do mycia i pra- 
nia wszystkiego, co czyste być powinno, 
poczynając od najbrudniejszych, zatłuszczo- | 
nych maczyń, a kończąc na najdelikatniej- 
szych tkaninach jedwabnych. Sposób uży-' 

EMERYCI Z 
„Głos Narodu'* zamieszcza: nastę- 

pujący głos gen. Stanisława Hallera, 
„ t. „Emeryci zablorczy'”. 

Rok 1772: pierwszy rozbiór Polski. Du- 
że połacie kraju dostają się pod okupację 
trzech zaborców. 

Rok 1788: Sejm czteroletni uchwała 

stotysięczną armję i wzywa oficerów z obcej 

służby do wstąpienia w szeregi armji pol- 
skiej. 

Rok 1790: Ze służby austrjackiej zgła- 
sza się „zaborczy* pułkownik, Nazywa się 

książe Józei Poniatowski. 

Rok 1813: „Zaborczy* pułkownik jest 

' już oddawna wodzem armji polskiej. Ma za 

  

  
Napoleon spowodu poniesionej klęski, 

ściągnął już swą armję z obszaru Polski i 

walczy nad Elbą. Rosja zawarłszy tajny so- 

jusz z Prusami, zalewa znów Polskę swemi) 
armjami, Wojsko austrjackie stoi w Mało- 

polsce i konspiruje skrycie z Moskalami. | 

Książe Józei obozuje ze swoją już tylko 

14-tysięczną armją pod Krakowem, W jego 

obozie mieści się wszystkoo co pozostaje w 
owej chwili z naszej niepodległości. Poza- 

tem nie ma literalnie nic, 

„Zaborczy* wódz armji polskiej stoi 

pod obstrzalem „patrjotėw“. Co chwila pa- 

da inna rada, która ma rzekomo uratować 

Polskę. Każda tchnie zdaleka zgnilizną, Ale; 

„zaborczy* wódz pozostaje niezłomny. Nie 
pozwala kalać „honoru i ojczyzny”. W willi! 

„pod Lipkami“ w Krakowie żegna się po 
raz ostatni z krajem. Wyrusza na pola Lip- 
ska, unosząc ze sobą „honor i ojezyznę“.— 
Tam na ołtarzu tego wzniosłego hasła, skła- 
da też swoje życie w olierze, „Zaborczy*   sięgają około 10.000 zł. wódz staje się bohaterem narodowym. 

  

Narzędzia do uprawy roli: Pługi, brony, kultywatory, obsypniki it p. 
oraz części zapasowowe do nich poleca 

ZYGMUNT 
Proszę żądać ofert. 

cia jest bardzo prosty: wystarczy dosypać 
„Mytolu“ do zimnej lub ciępiej wody, 

Nie będzie przesady, gdy powiemy, że 
kto raz wypróbuje „Mytol”, stanie się jego 
wybitnym zwolennikiem. „Mytol”* stał się 
w swej dziedzinie rewelacją i wywołał, 
oprócz zachwytu ze strony Pań domu, praw- 
„dziwy przewrót w pracy domowej. „Mytol” 
przy wszystkich swych zaletach jest tani. 

Już utarło się, że „Mytol”* wszystko 
myje, pierze i czyści. A. M. 

ABORCZY.. 
Czy ówcześni „patrjoci* wytykali księ- 

ciu Józeiowi, że jest oficerem „zaborczym*. 

‚ | №е! ше byli tak głupimi. Nie mieli pustych 
głów. Nie powtarzali wkółko tego samego, 
aż do obrzydzenia, aż do nudności, 

Co roku, 8 maja, w dzień św, Stanisła- 

wa wędruję samotnie pod willę „pod Lipka- 

mi*, aby w chwili skupienia przenieść się w 

owe dnie roku 1813 i uprzytomnić sobie, co 
cierpiał wtedy wódz „zaborczy*, gdy przed 

mowej ionmie, zwraca. uwagę ną drob- 
ny, lecz znamienny fakt z praktyki 
obecnego Sejmu śląskiego. 

„W poszukiwaniu nowych dróg radosnej 
twórczości obecny Sejm śląski wpadł na 
niezwykle oryginalny pomysł. Mianowicie 
po wczorajszych obradach budżetowych 
urządził w salach reprezentacyjnych — przy 
jęcie dla pp. posłów. 

Niewiadomo z jakiej racji to przyjęcie 

urządzono. Może posiowie byli głodni i od- 

czuwali potrzebę wzmocnienia swego mo- 
carstwowego stanowiska, może p. Grzesik, 

marszałek Sejmu, który to przyjęcie oficjal- 

nie wydawał, chciał się popisać umiejętno- 

ścią organizowania tego rodzaju imprez, 

może to był nakaz t, zw. „góry*, może to 

było poprostu przyzwyczajenie „iajrantowe“ 

w myśl zasady: „No, skończyliśmy robotę, 
chodźmy się napić,.* — w każdym razie 
przyjęcie urządzono, : 

Trzeba jednak przyznač, že byt to po- 
mysł godny autora, czy też autorów. Posu- 
nięcie symboliczne, pó myśli sławnej „linji 
podziału”,   NAGRODZKI w Wilnie 

ZAWALNA 11a 
Naprzód fotel, a później serdel. Trochę 

się posiedziało, trochę się pogadało, dużo | 

  

  

2) Krasnopiórow (KPW) — Kule- 
sza (AZS). Po bardzo zaciętej walce, 
wygrał na punkty Krasnopiórow, lep- 
szy technicznie od przeciwnika. Ku- 
lesza rokuje jednak na dobrego bo- 
ksera. 

Waga lekka. 
Kuropatwa (AZS) Byczkow 

(WKSJ. Wygrywa przez k. o. wi tnze- 
ciej rundzie Kuropatwa. 

Waga półśrednia. ! 
‚ — Мабшком (KPW) — Borys (ZS).; 
| Matiukow, po trudnej wallce z am- 
/bitnym przeciwnikiem, zwyciężył na 
punikoty. i 

Waga średnia. | 
|  Gieczel (WIKS) — Unton (ZS). 
„Gieczel wygrał na punkty, pomimo, 
|že Unton biyt dobry technicznie, 

W, spotkaniu towarzysikiem wal- 
czyli: 

Mażulis (WKS) Rotkiewicz 
(WKS). Wygrał na punikity Mażulis. 

Ogólny poziom spotkań słaby. 
W, poniedziałek. o godz. 6-ejj pop. 
ės N.) 
O1WARCIE SEZONU LEKKO- 
ATLEIYCZNEGO W WILNIE. 
W Wiilmie: nastąpiło otwarcie se- 

zoniu lekkoatletycznego. Z tej okazji 
"odbył się bieg naprzeiaj na dystansie 
| przeszło 3.000 mtr. Startowało 15 za- 
jwodników, w tem 14 z WIKS Śmigły, 
ja 15-ty z KPW Ognisko. Zawodnik 
j Ognisika Kazimierski zajął pierwsze 
miejsce w czasie 11:09,6 przed: Dzi- 
|korwiczem (Śmigły) 11:55 i Kalmiń- 

niepomyślnych warunkach atmosfe- 
rycznych, przy silnym wietrze i pa- 
dającym bez przerwy śniegu. 

WILEŃSCY SĘDZIOWIE 
NIE PRZYSTĄPIĄ DO W.S.S. 

W, Wilnie odbyła się konferencja 
pomiędzy zarządem: wileńskiego O.Z. 
PN. a władzami Wileńskiego Kole- 
gjum Sędziów. Na zebraniu poru- 
szaną była sprawa autonomji sę- 
dziów. Prezes wileńskiego O.Z.P.N., 
mjr. Jaxa poinformował zebranych 
o obecnej sytuacji i zaproponował, 
aby sędziowie zgłosili alkkces do wy- 
działu spraw sędziowskich. Sędzio- 
wie wileńscy. nie zgładzili się na to, 
oświadczając jeldnak, że, mimo nie 
przystąpienia do WSS pozostają na” 
dal do dyspozycji WOZPN. Wobec 
jpodobnego stanu rzeczy władze: wi- 
leńskiego Zw. Piłkarskiego przystę- 

  
„sędziowskich. Do tego wydzaiłu zgła- 
|szają się już obecnie wybitni piłlkarze 
j Wilna, którzy zastąpią dotychczaso- 
iwych sędziów. : 
OTWARCIE SEZONU WARSZAW- 

SKIEGO TOW. CYKLISTOW. 
W, miedzielę nastąpiło otiwarcie 

sezonu W.T.C. Otwarcie miało spe- 
cjalnie uroczysty charakter ze wzglę- 
du na to, że jest to jubileuszowe 
50-te zrzędu otwarcie sezonu sporto- 
wego W.T.C. Po zbiórce wyruszyło 
z Dynasów liakoło 130 kolarzy na 
pierwiszą wycieczkę do Wilanowa, 
gdzie, po uroczystem. nabożeństiwie, 
odbyło się wręczenie sztandaru klu- 
bowego nowomianowanemu chorąże- 
mu W.T,C, b, zawodnikowi Ludwi- 
kowi Kamińskiemu. 

Na zakończenie uroczystości od- 
był się tradycyjny wyścig otwarcia 
sezonu maprzełaj. Na starcie stanęło 
11 zawodników z Korsak-Zalesikim, 
braćmi Cieniewskimi, Moczulskim i 
Wiłodarczykiem. Po zaciętej walce, 
na górzystym i piasczystylm terenie 
Wilanowa i Słyżewica, pierwszy na 
metę 'wjechał Korsaik-Zaleski, osią-   „patrjotami* musiał bronić „honoru i oj-lgając doskonałe czas 30:39,8 (na, 15 |uspolk: 

czyzny”. ikm.). Drugie miejsce zajął Stefan 

Margines 
Katowicka „Polonja* w feljeto- się słuchało na baczność, trochę się użaliło 

'„nad dolą biednego ludu", a potem — przy- 
j jęcie! 

Że to niby parlamentarzyści, psiakrew— 

„budżeta* uchwalili, napracowali się, na- 

wstawali tyle razy z krzeseł rzeczowo, ob- 

jektywnie oraz państwowotwórczo, nado- 
magali się tego i owego (a że drzwi za- 

mknąć, a że okno, bo przeciąg), naoddawali 
hałd to temu a tamtemu — no to teraz zato 
„herbatka”, czy „raut* z wódką”. 

„A zresztą — z jakiej racji? Czy prak- 

tykuje się coś takiego gdziekolwiek na świe 
cie, w jakimkolwiek organizmie parlamen- 

tarnym. Cóż to za przedziwny nowy zły 
obyczaj? 

Przecież to wygląda nie na Sejm, ale na 
jakieś towarzystwo wzajemnej adoracji! 

Budżet uchwalili, więc przyjęcie! 

A co, czy może uchwalić budżet, to jest 

jakaś wielka sztuka? Czy to jest coś nie- 

bywałego i nadzwyczajnego? Czy tego je- 

Cieniewski, osiągając ten sam (czas, 

«o zwycięzca, trzecim był młody, m 

wybitnym talencie zawodnik, Uło” 

wacki, w czasie 32:44,2. Włodarczyk 

zajął 6-te miejsce, a Moczulski, po 

kontuzji i upadku do rowu — 15-te 
; miejsce. 

Po pownocie na Dynasy, odbyto 

się wręczenie nagród zwycięzcom. 
NOJI MISTRZEM POLSKI 
W. BIEGU NAPRZEŁAJ. 

W. niedzielę odbył się w: Lublinie 
bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski 
na dystansie 7,950 mtr. Na starcie 
stangio 22 zawodników. Wszyscy 
bieg ukończyli. 

Pierwszy: przybył do mety, wita- 
ny entuzjastycznie przez publiczność, 

Noji (Legja), osiągając dobry czas 

25:28,6 sek. Noji wygrał bezapela- 

cyjnie i bez większego wysiłlku. 
Drugie miejsce zajął zeszłoroczny 

mistrz polski Fiałlkka (Cracovia), w 
czasie 26:13,4 selk. 3) Bodali (AZS 
Warszawa). 

Bieg wywołał w Lublinie b. duże 
zainteresowanie i zgromadził wzdłuż 
całej trasy tłumy publiczności. Na- 
grody zwiycięzcom wręczył specjalny 
delegat PZLA kpt. Misiūski. 

KUCHARSKI ZWYCIĘŻA 
WE LWOWIE. в 

Lwowska Pogoń zorganizowała w 
niedzielę pierwsze wiosenne zawody, 
lekikoatletyczne, które, ze względu 
na start Kucharskiego, wzbudziły 
znaczne zainteresowanie. Kucharski 

skim 12:18,8. Zawody odbyły się w startował w. 2-ch biegach, na 300 i 
500 mtr., zajmując w obu wypadkach 

pierwsze imiiejsca, w czasie 38 ii 1:26,1 

selk. 

PIERWSZY W WARSZAWIE 
MECZ O MISTRZOSTWO LIGI. 

Na stadjonie Wiojska Polskiego w 
Warszawie nastąpiło w, niedzielę 

inauguracja mistrzostw ligowych. 

Pierwszy mecz, rozegrany, pomiędzy 
Legją a śląskim Dębem, zakończył 

się zwycięstwem Legji w stosunku 
2:1 (0:0). : 

Gra stała na niezbyt wysolkim po- 

ka ZE gs wykazał ' а 

l przewagę Legji, natomiast po 
przerwie: gra była bardziej wiyrów- 

roty a okiresami /górował - nawet 

ąb. { 

Powadzenie zdobyt dia: Legji Wy- 
pijewski, po przerwie wyrównał Her- 
man. Na lkillka minut pnzed końcem 
Wypijewski zdobył drugi punkt, A 
cydujący 0: zwycięstwie: wojskowych. 
PIERWSZY MECZ W KRAKOWIE 

I PIERWSZA AWANTURA. 
Tegoroczny sezon ligowy гогро- 

czął się w Krakowie meczem Wisły 
z drużyną Śląska ze Świętochłowic, 
w którym Wisła odniosła zwycięstwo 
w stosunku 2:0 (2:0). 

Wisła wystąpiła do zawodów w 
starym składzie, bez pozyskanych 

ostatnio obrońcy Sitki: i napastnika 
Szewczyka. Śląsk, w pełnym skła- 
dziej z Godem ną czele, > ! 

(W, drużynie Śląska: najlepiej wy- 
padł braimikarz, dalej obrońca Stei- 
iert, w p Hanusik i w ataku 
Więcek. Całość wypadła nieskładr 
nie, bez zmysłu kombinacji, poza śrą 
szyblką i ambitną. Wisła, mimo zwy- 
cięstwa, mie wykazała , specjalnej 
formy. AKU WAD у 

Sędzia p. Kurzweil ze Lwowa. 
Widzów. ok. 2500, w tem wielu śą- 
zalków, którzy: przyjechali do Kra- 
kowa pociągiem popularnym. 

Po pienwszej bramce dla Wisły, 
doszło do bójki wśród publiczności, 
lecz, po interwencji policji, nastąpiło 

ojenie, 
GARBARNIA PRZEGRYWA 

Z WARTĄ. 
Pierwszy tegoroczny mecz ligowy 

między, Wartą poznańską i Garbar- 
mią ończył się nieznacznejmj zwy” 
cięstwem Warty 2:1 (0:0). Do przer- 
wy atak Warty stale przeważał, lecz 
nie dysponowany strzałowie, nie u- 
miał wyzyjskać swej przew. „Po 
przerwie: wzrasta przewaga Warty i 
w 33-ej iminucie Kryszkiewicz zdo- 
bywa pierwszą bramikę, Wyrównuje 
w minutę później Pazurek (Garbar- 

Kryszkiewicz ustala wynik dnia. 
Warta zwyciężyła zasłużenie i 

była drużyną lepszą. W| Garbarni 
wybijała się pomoc oraz obrona, któ- 

Ira uratowała swoją 'drużynę: od wię- 
kszeji klęski. 

LWOWSKA POGOŃ 
ULEGA RUCHOWI 1:2. 

Wi Wielkich: Hajdukach, wobec 

8.000 widzów, rozegrany! został mecz 
lo mistrzostwo Ligi pomiędzy R: 
a lwowską Pogonią, zakończony za- 
służonem zwycięstwem Ruchu w sto- 
sunku 2:4 (1:0).   szcze nikt nie robił? Czy to jest dopiero 

„wyczyn'** obecnego Sejmu?" i 

(AIPS EST BT INIT |   OGLASZAJCIE SIĘ 

W. „DZIENNIKU WILEŃSKIM. 

'Ł/K. S: a  Warszawianką 

L. K. S. REMISUJE 
z ZEE 

«Mecz ligowy: w. 21 
у ва zakończył 

się wynikiem nierozstrzygniętym — 
1:1 (0:0). 1 

nia). W) kilkanaście „minut później 

pomiędzy



  

PARTJE 
A OBRONA KRAJU 

Rejestrowališmy juž nieraz powsta- 

wanie nowotworów partyjnych w o- 

kresie, w którym „partyjnictwo” ska- 
zano na śmierć nieubłaganą. . Proces 

ten odbywa się dalej, przedewszyst- 

kiem w łonie obozu sanacyjnego. Uni- 
ka się jeszcze nazwy: „partja” czy 

„strcnnictwo“, ale nazwa jest obojęt- 

na. W każdym razie różne żywioły, 
skute dotychczas mechaniczną obrę- 

czą, czują potrzebę politycznego my- 

ślenia, formułowania programów, or- 

ganizowania społeczeństwa. Zawio- 
dły dotychczasowe sposoby, zawiodło 
także i nowe pojęcie przedstawiciela 

ludności, jako człowieka, który wy- 

powiada własne zdanie, wolny od 
więzów partyjnych, 

Atmosferę ożywia także wzgląd na 

sytuację międzynarodową, Coraz czę- 

ściej opinję publiczną alarmują cyfry 

zbrojeń naszych sąsiadów i nasza niż- 

szość techniczna, Obrona kraju nie 

jest oczywiście zagadnieniem partyj- 

nem, o ile oczywiście ktoś, wbrew do- 

bru narodu i wojska, nie robi z niej 

partyjnego zagadnienia, Ale w związ- 

ku z tą sprawą wzmożenia naszych sił 
obronnych wypowiada się poglądy, 
które mogą razić swoją naiwnością, 

gdyby nie były w. istocie bardzo 
chytre. 

Mówi się: sprawa obrony państwa, 

to sprawa całego narodu. Niewątpli- 
wie. Ale zaraz wypowiada się zda- 

nie, że naród powinien się zjednoczyć 

około tej sprawy, porzucając dawne 
sztandary partyjne, które oczywiście 
już są „zużyte”, już niezdolne porwać 

narodu it, d. Słowem, meldują się 

nowi zbawcy ojczyzny, którzy gotowi 

są poprowadzić į zorgańizować — па- 

ród na zupełnie nowych podstawach. 

Obowiązek ponoszenia największych 

ofiar w życiu i mieniu dła obrony 
państwa nie może być poddawany w 
wątpliwość przeł żadne partje, stare 

czy nowe. Ale zagadnienie „ohrony 
narodu, jego przygotowanie na wypa- 
dek wojny, nie sprowadza się tylko do 

sprawy rekruta i wojskowego budże- 

tu. To jeden fragment całego życia 
narodu.. Zagadnienie to zaczepia o 
całą politykę gospodarczą i finanso- 

wą państwa, o politykę zagraniczną, o 

wewnętrzne stosunki, o stan prawny 

kraju. Trudno oczekiwać, by te 

wszystkie zagadnienia, które ludzi 

dzielą, odrazu zostały przecięte przez 
jakiegoś cudotwórcę. 

Jesteśmy zdania, że siła obronna 
kraju zależy nietylko od jakichś nad- 

zwyczajnych wysiłków, lecz i od co- 

dziennych, zwyczajnych wysiłków; że 

trzeba w budżecie przeprowadzić o- 
szczędności, w gospodarstwie dać na- 

leżyte miejsce czynnikowi. fa cho- 
wemu, zabezpieczyć kontrolę nad 

zużyciem grosza publicznego, Według 
naszych zapatrywań, siła obronna kra- 

łu zależy także od stanu pozapań- 
stwowego gospodarstwa; že ot-ani- 

czenie etatyzmu wzmoże pośrednio tę 

siłę obronną. Ma dla niej także zna- 

czenie atmosfera psychiczna w kraju, 

polityczne warunki życia. Wierzymy 

głęboko w to, że nasza odporność na 

zewnątrz wzmoże się wtedy, gdy na- 

ród polski będzie wolny od ducho- 

wych wpływów żydost:va i od zależ- 

ności ekonomicznej od Żydów. W 
tem wyraża się nasze „partyjnictwo“, 

a te sztandary partyjne wcale nie są 

zużyte. Powiewają w kraju w pełnym 
blasku. 

Nie wszyscy podzielają te poglą-- 

@у — dlatego o nie walczymy. By 
jakaś idea mogła się stać własnością 

całego narodu, musi być wpierw wła- 

snością ciaśniejszej grupy; w tem 

wyraża się znaczenie stronnictwa, o- 

_czywiście stronnictwa, ogarniajacego 
całość zagadnień narodowych. Naro- 

, du nie zjednoczy się przez niwelację, 
ani też przez przekreślenie zorganizo- 
wanej opinii. Nie porwie się go 

mętną .frazeologją patriotyczną, któ- 
ra- wskazuje na jakieś nadzwyczajne 

sposoby ratunku, a odwraca uwagę 

„od konkretnych, codziennych zagad- 

mień. Te zagadnienia muszą ludzi 

—
 

  

Ostatnie 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
prasa całego świata znowu była 
przepełniona wiadomościami z pola 
walk w Abisynji, — wiadomościami o 
włoskich. zdobyczach terytorjalnych i 
zwycięstwach bitewnych. 

Jakiż był ich przebieg i jakie są ich 
wyniki? 

Ostatnie wydarzenia w Abisynji po- 
dzielić można na cztery główne ope- 
racje: na zdobycze terytorjalne w za- 
chodniej części frontu północnego, о- 
kupację sułtanatu Aussy, bitwę na 
północ od jeziora Aszangi, oraz dzia- 
łania na froncie południowym. 

Rozpatrzmy je po kolei, 
Na zachodzie frontu północnego 

wojska włoskie dokonały ogromnego 
terytorjalnego skoku naprzód, wkra- 
czając wgłąb najrdzenniej abisyńskiej 
prowincji Amhara, zajmując dawną, 
wielowiekową stolicę Abisynji, Gon- 
dar i zbliżając się ku wybrzeżom je- 
ziora Tana (czyli Tsana), Operacja ta 
nie wymagała przedsięwzięcia więk- 
szych walk, gdyż obsada abisyńska 
tego skrzydła frontu była stosunkowo 
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zdobycze włoskie 
w Abisynii 

je się rokowało z Włochami na temat 
zmiany suwerena. Ostatecznie, roko- 
wania te zostały uwieńczone podda- 
niem się Aussy pod zwierzchnictwo 
Włoch. Tak więc, podporządkowa- 
nie Włochom Aussy jest sukcesem 
włoskiej kolonjalnej dyplomacji. Jest 
jednak obok tego i niemałym sukce- 
sem militarnym. 

Aby Aussę opanować faktycznie, 
musieli Włosi przeprowadzić silną ko- 
lumnę wojska przez straszliwą — je- 
dną z najstraszliwszych w świecie — 
pustynię, dzielącą ten kraik od po- 
śranicza włoskiej Erytrei; o warun- 
ach marszu przez tę pustynię świad- 

czy fakt, że nawet wodę musiano do- 
starczać maszerującym wojskom — 
drogą lotniczą, Dzisiaj — Aussa jest 
już obsadzona przez wojska włoskie. 
Ma to wielkie znaczenie strategiczne, 
bo z Aussy jest już blisko zarówno do 
linji kolejowej Addis - Abeba — Dżi- 
buti, jak i do abisyńskiej kwatery 
głównej w Dessje. 

Trzecim sukcesem włoskim jest 
zwycięstwo nad gwardją cesarską, 

słaba. Kilka niewielkich starć (m. in. | czy też jej częścią, w bitwie na pół- 
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bitwa pod Gondarem, w której nie- 
wielkie siły abisyńskie pierzchły pod 
naporem płomieni z włoskich miota- 
czy ośnia), było stosunkowo mniejszą 
przeszkodą w _urzeczywistnieniu 
włoskiego przedsięwzięcia, od prze- 
szkćd terenowych i komunikacyjnych. 
Teren północno - zachodniej Abisyniji 
jest górzysty, przytem, ku Gondarowi, 
wciąż wznosi się ku żórze. Jest on 
przytem naogół pozbawiony dróg, Po- 
suwanie się kolumn włoskich w tym 
terenie, na przestrzeni kilkuset kilo- 
metrów, połączone było z ogromne- 
my trudrościam: technicznemi i wy- 
magało wielkiego nakładu środków i 
napięcią woli i energii. 

Osiągnięty wynik posiada dla 
Włoch wielkie znaczenie. Zdobyte 
tereny obfitują w żyzne doliny, nada- 
jące się do europejskiej kolonizacji. 
Prowincja Amhara — to jest serce 
Abisynji. Zajęcie jej przez wojska wło- 
skie skuteczniej przybliża koniec 
wojny, niż ewentualne zajęcie wielo- 
krotnie nawet rozleglejszych „abisyń- 
skich ziem kresowych. Opanowanie 
wybrzeży jeziora Tana (które za- 
pewne wkrótce nastąpi) da Włochom 
wielki atut polityczny w ostatecznej 
rozgrywce dyplomatycznej z Anglią. 
Wreszcie, przez zbi:żenie się do wy- 
brzeży tego jeziora, Włochy mają mo- 
žnošė wejść w bezpośrednią stycz- 
ność z powstańcami antyabisyńskimi 
w prowincji Godżam, a tem samem 
znacznie rozszerzyć swoją sferę 
wpływów na południo - zachód. 

Drugim sukcesem włoskim jest oku- 
pacja sułtanatu Aussa, Muzułmańskie 
to państewko, hołdownicze wobec 
Abisynji, a położone na pograniczu 
Somalii francuskiej, już oddawna zda- 

  

  

  
noc od jeziora Aszangi. Trudno się 
jeszcze zorjentować w rozmiarach te- 
$o zwycięstwa. Czy jest to abisyńska, 
przegrana przez Negusa, bitwa nad 
Marną? Czy droga na południe, szo- 
są w kierunku Dessje, stoi Włochom 
otworem? Czy też klęska gwardji abi- 
syńskiej byłą tylko klęską jej części— 
i poza formacjami, w bitwie nad jezio- 
rem Aszangi zniszczonemi, istnieją 
jeszcze i inne, wchodzące w skład 
śwardji oddziały, zdolne do stawiania 
poważniejszego oporu? Najbliższe dni 
zapewne to wyjaśnią, 

Czwartym terenem. ną którym roz- 
grywaly się w ostatnich dniach wy 
padki, jest front południowy: Wszyst- 
ko wskazuje na to, że włoski dowód- 
ca tego frontu, gen, Graziani, szykuje 
się do ofensywy na Harrar, poprzez 
obszerną, lecz stosunkowo łatwą do 
przebycia, pustynną równinę Ogade- 
nu. Podobno w ostatnich dniach o- 
gromnie zwiększono zaopatrzenie po- 
łudniowej bazy włoskiej (w Gorahe:). 
Jak wiemy, włoskie siły lotnicze prze- 
prowadziły również gruntowne bom- 
bardowanie Harraru, 

Gdyby Harrar został zajęty od po- 
łudnia, połączenie się frontu południo- 
wego z północnym byłoby już kwestją 

ni, 
Tak więc przedewszystkiem musi- 

my obecnie oczekiwać wiadomości o 
włoskim marszu na Harrar. Ale być 
może usłyszymy jeszcze co innego: 
być może włoskie kolumny z północ- 
nego zachodu (Gondar ; Sokata), z 
północy (jez. Aszangi) i ze wschodu 
(Aussa) uderzą na dotychczasową a- 
bisyńską kwaterę główną: na Dessje. 

Obuaary stupowane 
poprzednia 

EB Obszary okupowame 

4 uaqu ostat mik dow 
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dzielić i łączyć, nie rozwiąże się ich 

w jakiś ponadpartyjny sposób. 

Ale bardzo częsta od walki z par- 
tyjnictwem zaczyna ten, kto ma na 
oku bardzo konkrętne kombinacje 

partyjne. Jednakże dzięki ciężkiej 

szkole politycznego życia, przez któ- 

re społeczeństwo przeszło, pozną się 

ono na tych kombinacjach, 

R. RYBARSKI 

  

do mazurków, 

OBRONA KRAJU 
A KIERUNEK GOSPODARKI 

Toczy się w naszej prasie dyskusja 
o potrzebie ożywienia przemysłu dla 
celów wojennych. Właściwie cały 
dziś przemysł — z wyjątkiem może 
kilku branży, jak galanteryjna lub za- 
bawkarska — służy potrzebom obro- 
ny kraju. Ożywienie przemysłu wy- 
magą kapitałów, których nie mamy. 
Wobec tego niektóre pisma — jak 
„Ku. Por.* — propagują nakręcanie 
konjunktury zapomocą polityki walu- 
towej: 

Poza podziałem na deflacionistów i 
inflacjonistów dzielą się jeszcze zwu- 
lennicy przemysłu wojennego na eta- 
tystów i antyetatystów, „Kur. Por,“ 
należy do pierwszych, „Slowo“ 1 
„Kur. Polski” do drugich, „Kur. Pol- 
ski” podaje na obronę swej tezy sze- 
reg argumentów, które mają swoją 
wagę. 

„Nasuwa się pytanie — pisze — czy 
system postępowania etatyzmu jest sy- 
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stemem gospodarczym, który może za- 
pewnić obywatelom państwa tak ważną 
wytrzymałość i wytrwałość, Wszystko 
wskazuje i poucza, że raczej nie, Pań- 
stwo, w którem inicjatywa rozwoju go- 
spodarczego i dyspozycja środków do 
tego potrzebnych spoczywa w rękach 
rządu, musi meć olbrzymie rzesze oby- 
watelį na swojem utrzymaniu, którego 
nie jest w stanie im zapewnič nišdy w 
tym stopniu, jakby oni tego pragnęli. To 
państwo żąda od tych obywateli cią- 
śtych ofiar, nie wiele im za to mogąc 
dać, wyczerpuje ich fizycznie, materjal- 
nie i psychicznie, Tak jest, a przynaj- 
mniej tak do niedawna było w Sowietach, 
I przeciwko tej niwelacji i temu równa- 

niu obywateli na najniższym poziomie, 

| budzi się dzisiaj opozycja młodej gene- 

racji w Sowietach, Nie imponuje nikomu 
wielka i dobrze uzbrojona armja sowiec- 
ka, skoro wiadomo, że stanowi ona niby 
pewną oazę dobrobytu w kraju nędzy i 
rozpaczy, którego obywatele wykazać   

  

  

  

NA SWIETA 
Baranki cukrowe i czekoladowe, 
Jagła czekoladowe od najskromniejszych 
do ozdobnych, napełnionych czekolackami, 

Fiqurmli z najlepszej czekolady, 

Święconki z czystego marcepanu 
i czekolady na sztuki i na stolikach, 

Torcikó pralinowe, orzech. i ananasowe,, 

Czekoladę w proszku i w bloku 

Biazurikó w pięciu odmianach oraz masę 

migdał., orzechową i lukry do mazurków iciast 

poleca 

E. WEDEL 
Przegląd prasy 

mogą w razie wojny tylko minimalną, 
wytrzymałość, I dlatego to Hitler, zbro* 
jąc Niemcy, poszedł drogą wprost ode 
mienną, apiżeli Sowiety, drogą jaknaj= 
wydatniejszego popierania przez państwa 
inicjatywy prywatnej, Wiadomo, iż o- 
statnio poważne pakiety akcyj przemy». 

słowych, które znajdowały się w rękach, 
rządu w Niemczech, przeszły do rąk pry= 
watnych”, 

Autor uważa zapowiedź Mussolis 
niego upaństwowienia całego prze” 
mysłu wojennego nie za objaw siły, 
ale za objaw „zupełnego wyczerpania 
Włcch i załamania się szans inicjaty« 
wy prywatnej”, Podnosi dalej, że we 
Francji, w Szwecji i w Ameryce pro» 
dukcja wojenna pozostaje w rękach 
prywatnych,., 

POLSKI TALMUDYSTA . 
W PRASIE ŻYDOWSKIEJ 

Popisuje się od czasu do czasu w 
prasie żydowskiej niejaki p. Tadeusz 
Zaderecki, judaista, wielbiciel Tal< 
mudu, któremu poświęcił dwie książ- 
ki. Przed kilku tygodniami wystąpił 
z gwałtowną obroną uboju rytualnego 
iz atakiem na ks. Trzeciaka, Obecnie 
w „Chwili” i w „Naszym Przeglądzie'* 
atakuje cały polski ruch przeciwży« 
dowski. Oba pisma poświęcają mu 
całostronicowe wywiady. P. Zaderec 
ki widzi wbrew oczywistości w pola 
skim antysemityźmie — neopoganizm. 
hitlerowski, I straszy p. Zaderecki (na 
łamach pism żydowskich!) katolików, 
že ten „neopoganizm uderza we 
wszystkie podwaliny naszej kultury”, 
a więc także w religję chrześcijańską, 

„Gdy bowiem wszczepia się w tłumy 
przekonanie, že wszystko,-co żydowskie, 
jest złe, to logicznie muszą one wkońcu 

dojść do wniosku „že i Ewangelje są u 

podstaw wytworem żydowskiego ducha 
į Stary Testament z Dekalogiem i wogó+ 
le cala religja. Nie przvypadek to bowiem, 
że w Niemczech uznano chrześcijaństwo 

za religię niegodną wolnego, dumnego, 
Germanina ; zaczęto się modlić do sta« 
rych „Wodanów”, czy też ubóstwiać 

państwo z jego wodzami, Powiem wię« 
cej: Aryjczyk, chcący walczyć dziś abso« 
lutnie ze wszystkiem, co judejskie, musk 
dojść do obalenia całego systemu praws 
nego, wogóle całego dotychczasowego u» 
stroju i porządku”, 

Nie wiemy, co sądzić o wiedzy ju= 
daistycznej p. Zadereckiego, ale jest 
dla nos jasnem, że znajomość założeń 
i celów polskiego ruchu przeciwży< 
dowskiego jest u niego bardzo mała. 

Każdy uświadomiony katolik zda- 
je sobie sprawę z charakteru ksiąg 
świętych. _ Wpływ  neopoganizmų 
Hitlera na Polskę jest żaden. s 

  Posiedzenie austrjackiego parlamentu, na którem uchwalono powszechny obowiązek wojs 
skowy, ы Łoj 
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Wielki Tydzień w lituroji 
T Okres Wielkiego Postu ma się ku 
końcowi, W rozpamiętywanem przez 
liturgję Kościoła życiu publicznem 
Jezusa Chrystusa coraz więcej znaj- 
dujemy nauk i wskazań stanowiących 
jądro naszej religji, coraz więcej przy- 
kładów do naśladowania, które two- 
rzą wizerunek prawdziwego chrześci- 
janina. To też Kościół ostatnim dniom 
ziemskiego żywota Jezusa coraz wię- 
cej poświęca uwagi. Jeżeli cały okres 
Wielkiego Postu jest obrazem życia 
publicznego Jezusa Chrystusa wogóle 

Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 

i wszelkich wyrzutach skór* 
nych 

stosuje się 

4 „LAIN-AGE“ 
kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci. 

  

Klub dła dziennikarzy 
zagranicznych w Paryżu 

Interesującą i pożyteczną * inic atywę 

podjęto w Paryżu: utworzenie specialne- 

go klubu dla dziennikarzy zagranicznych 

bawiących przejazdem w stolicy Francji, 

Organizacja kierowana przez szereg 

dziennikarzy francuskich, będzie miała 

za cel ułatwić wysłannikom pism zagra- 

nicznych pracę na terenie Paryża, Klut 

zwie się: „L'Accueśl Francais“. 

Specjalne dyżury zostaną zorganizo- 

wane w siedzibie klubu 73 bis Quai 

d'Orsay, telefon 91-10 i 91-11; sekretarz 

klubu pomoże zgłasza ącym się kolegom 

zagranicznym w wyznaczeniu spotkań Z 

osobistościami politycznemi, z pisarzami, 

artystami i t. d. Pozatem będzie mógł 

zorganizować zwiedzanie muzeów ta- 

bryk, szkół itd. Kolegom zagranicznym 

zostaną dostarczone karty wstępu do 

Parlamentu. Za pomocą klubu dziennika- 

rze bawiący przejazdem w Paryżu będą 

mieli możność zetknąć się z kolegami 

francuslciemi oraz korespondentami pism 

ukazujących się w ich własnym kraju. 

Klub będzie urządzał w tym celu przyję- 

cia raz na tydzień. Klub dostarczy p- 

dróżującym dziennikarzom zagranicz. 

nym ulg w hotelach, na kolejach i w tea- 

trach, Wreszcie projektowane 'est utwo- 

rzenie „Koła Pań", które będzie się za)- 

mowało małżonkami dziennikarzy zagra- 

nicznych. Żadxe składki nie będą wy- 

magane od dziennikarzy zagranicznych 

bawiących przejazdem w Paryżu, a prag- 

nących korzystać z klubu. Aby zostać 

przyjętym do klubu dziennikarz mus. 

dowieść swej tożsamości i zostać wpro- 

wadzonym wobec dyrekcji klubu przez 

Syndykat lub Związek prasowy do któ- 

rego należy — bądź przez członka 

korespondenta klubu, bądź przez amboe- 

sadę lub poselstwo. 
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a tydzień Męki Pańskiej obrazem o- 
statniego roku dieta działalności, to 
tydzień kończący Wielki Post zasadni- 

czo ściśle odpowiada takiemuż okre- 
sowi bezpośrednio przed Męką. Obfi- 
tował on w fakty „które zdecydowały 
o największem ji najświętszem dla 
ludzkości dziele: Odkupieniu. Nic 
przeto dziwnego, że tydzień ten od 
najdawniejszych czasów we wszyst- 
kich językach świata zwie się Wiel- 

kim lub Świętym, chociaż niektóre 
narody, jak np. Niemcy, w pamiąt- 

kach rozpatrywanych przez Kościół 

w tych dniach widzą przedewszyst- 
kiem ból i smutek spowodu Męki i 

Śmierci Zbawiciela i obdarzają ostat- 
ni tydzień Wielkiego Postu mianem 
Tygodnia Smutku i bolesnej skargi 
(Karwoche), 

Istotnie, w obchodach Wielkiego 
Tygodnia przewijają się dwa pier- 

wiastki uczuć: nadziei, Odkupienia i 
Zmartwychwstania, oraz bólu prze- 

słaniającego wszelkie z tej nadziei 
płynące radości, Te dwa uczucia odbi- 
jają się zupełnie wyraźnie w liturgii 

Wielkiego Tygodnia, 
Niedziela Palmowa. Pierwszą część 

iego stanowi Niedziela Palmowa. Ob- 
chody liturgiczne tego dnia są jeszcze 

wyrazem radosnej ufności i nadziei, 

choć już brzmią echa nadchodzących 

dni smutnych. „W wieczór pruscy 
że was Pan wywiódł z ziemi Egipskiej, 
a rano ujrzycie chwałę Pańską” — 

głosi Lekcja z Księgi Wyjścia, po- 
przedzająca uroczystość święcenia 

palm, zaraz jednak przypomina zło- 
wrogie słowa Kaifasza do rady ka- 
płanów i faryzeuszów: „Pożyteczno 
wam jest, żeby jeden człowiek umarł 

za lud” oraz modlitwa Pana Jezusa 
na Górze Oliwnej: „Ojcze, jeśli mo- 

żna, niechaj odejdzie odemnie ten 

kielich”, Narazie są to niemiłe tylko 

zgrzyty, bo ważniejsze jest, iż lud z 
gorącym zapałem i wielką radością 

wita przybywającego Jezusa Chrystu- 
sa, wołając Mu: hosanna! i ścieląc pal- 

my, gałązki oliwne i szaty pod nogi. 
Biorąc przykład z tego, ustami kapła- 

na prosimy Boga, by sprawił, iżbyśmy 

jak lud jerozolimski zielenią i szatami, 

tak my wiarą i dobremi uczynkami 

słali Mu drogę do serc naszych, usu- 

nąwszy z niej uprzednio „wszelki ka- 

mień obrazy i skałę zgorszenia”. Ten 

sam ton uwielbienia brzmi w antyfo- 

nach procesji z palmami, Co chwila 

rozlega się radosne „hosanna!”, je- 

dnak, gdy procesja powraca do ko- 

ścioła, drzwi zastaje zamknięte... 

Krzyża dopiero trzeba, by drzwi ©- 
tworzono i wierni mogli wejść do ko- 

ścioła, który w tym wypadku jest 

symbolem żywota wiecznego. 

Msza św. w Niedzielę Palmową po- 

siada już charakter zdecydowanie 
smutny, Wprawdzie pewnem pocie- 

szeniem poją słowa Lekcji z listu św.   

Pawła do Filipensów, że jeśli Jezus 
Chrystus sam się poniżył, posłusznym 

będąc aż do śmierci, to stało się to 

dlatego, by Imię Jego było ponad 
wszelkie imię i „iżby wszelki język 
wyznawał, iż Pan Jezus Chrystus jest 
w chwale Boga Ojca”, smutek jednak 
przesłania wszystko i ból jest tak 

wielki, że kapłan zamiast zwykłej 
Ewangelji odczytuje opis Męki Zbawi- 
ciela według św. Mateusza, czyli t. zw. 

Pasję, 
Ciemne Jutrznie. Najbliższe po Nie- 

dzieli Palmowej trzy dni stanowią dal- 

sze przygotowania do właściwych 

Wielkich Dni. Niektórzy autorowie 

zwą je „ciche triduum”, albowiem nie 

posiadając charakteru szczególniej- 

szych uroczystości, poświęcone zosta- 

ły cichemu rozważaniu Męki Pańskiej. 

Msza św. tych dni przypomina pro- 

roctwa o Męce Pańskiej, w Ewangelii 

Wielkiego Poniedziałku opowiada o 

przedśmiertnem jakby namaszczeniu 

olejami Jezusa przez Marję Magdale- 

nę, a we wtorek i środę ponawia opis 

Męki i Śmierci Zbawiciela, tym razem 

według słów św, Marka i św, Łukasza. 

We środę wieczorem rozpoczyna 

się trzecia, najważniejsza i najistot- 

niejsza część obchodów Wielkieśo Ty- 

godnia, triduum smutku i wielkiej ża- 

łoby, 

po 

Pierwsza Chrześcijańska Fabryka Krawatów 

p.f „KRAWAT POLSKU 
w Łodzi, 

uł. Piotrkowska 111. 
detal. sklep Piotrk, 110 

    

tel. 150-52. 
Poleca solidny towar 

tkany na własnych 
warsztatach. — Żądać 
wszędzie i zwracać 
uwagę na znak fa- 

bryczny. 

  

Jubileusz Ćwiklińskiej 
W ubiegły piątek miłośnicy teatru prze 

żyli piękną uroczystość jubileuszu 30-12- 

cia pracy artystycznej znakomitej arty- 

stki dramatyczne, uiubienicy publicz- 

ności warszawskiej, Mieczysławy Čw:- 

kdińskiej. Na jubileusz Teatr Narodowy w 

Warszawie wystawił sztukę Grzymały 

Siedleckiego „Spadkobierca”* (w nowem 

opracowaniu), w której jubilatka gra po 

pisową rolę pani Katarzyny Uroczy- 

stość jubileuszowa odbyła się po skoń- 

czonem przedstawieniu. Na scenie, któ- 

ra dosłownie tonęła w kwiatach, zebr. li 

się artyści teatrów, delegacje innych tea- | 

trów, przedstawiciele związków i orga: | 

nizacy* artystycznych. Gdy  jubilatkę 

wprowadzono na scenę, publiczność, 

powstała z miejsc, zgotowała jej długo- 

trwałą gorącą owację, zasypując kwia 

tami. Przemawiali i składali gratulacje 

artystce dr. W. Zawistowski, dyr. Szyf- 

man i in, ‚ 

  
  

w CUKIERNI A. BLIKLE 

NOWE KSIĄŻKI 
„GODY ŻYCIA" DYGASIŃSKIEGO 

Adolt Dygasiński. — Gody życia. O- 

powieść. Wydanie piąte. Nakład księgar= 

ni Czesława Kozłowskiego, Warszawa 

1936. Str. 187. 
Nareszcie doczekaliśmy się nowego 

wydania arcydzieła naszej literatury: 

„Godów życia” Dygasińskiego, książki, 
która obok „Pana Tadeusza” i sienkiewi 

czowskiej „Trylogii" powinna być chie- 

bem naszej lektury i podstawą każdego 

księgozbioru. Wydanie obecne przygoto- 

wał najstaranniej prol, Władysław Wo- 

lert, opiera ąc się na pierwodruku popra- 

wionym przez autora oraz na rękopisir. 

Otrzymaliśmy przeto tekst autentyczny 

i nieskażony błędami. Wydawca opa- 

trzył książkę krótkim posłowiem, oraz 

zwięzłemi objaśnieniami i słowniczkiem, 

licząc się z tem, że utwór Dygasińskiego 

wchodzi również w skład obowiązkowej 

lektury w szkołach średnich. 

BRAT ALBERT 

Adoli Nowaczyński, — Najpiękniejszy 

człowiek mego pokolenia — Brat Al 
bert. Poznań 1936, str. 61. 
Św. Wojciecha 

W serji życiorysów, wydawanych w 

pięknych małych książeczkach przez 
Ksęjgarnię Św. Wojciecha, ukazało sę 
wzruszające opowiadanie Nowaczyńskie- 
go o Adamie Chmielowskim, zmarłym 
przed 20 laty założycielu Albertynów, © 

którego kanonizację czynione są obecnie 

starania. W słowach prostych mówi No- 
waczyński o tym żywocie tak niezwy- 

kłym, dziwnym i pięknym, o człowieku, 

ictóry w powstaniu postradał nogę, o ma 
larzu, który rzucił swą sztukę, by się po- 
święcić wyższym celom, o bracie Alber" 

cie wielkim jałmużniku, który zmarł, jak 

święty, Na drogę tych przem'an, na świę 

tość rzuca snop światła — jak sam autor 
pisze „pióro może i zbyt świeckie, zbyt 

grzeszne, prołańskie, niegodne trzykroć 
niegodne, ale jakże szczęślwie, że może 
z pustyni egoizmów, na której suche w.- 
chry sypią nam w oczy piasek niepra- 

wości ludzikich wyprowadzić spółcześn - 

ków w jasną oazę dosłownego dobia, po 

święcenia, ołiarności i miłości cziowie- 
czeństwa wprost bezprzykładnej”... 

Historja papieży. — W na'bliższych 
dniach w Rzymie ukaże. się na rynku 

księgarskim dzieło p. t. „Storia dei Pa- 

Księgarn a 

     

    
       

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 

JANUSZ RABSK) 

ALMA MATER 
Powieść 
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pi" (Historja papieży) w dwóch tomach, 
|ióra msgr. Agostino Saba i msgr, Carlo. 
Castiglioni'ego z Bibljoteki św. Ambroże- 

go w Medjolanie. Pierwszy tom omawia 

dzieje Papieży w epoce średniowiecza, 
drugi tom obejmuje okres dzie ów Ko: 
ściola od Bonilacgeo VII do Piusa XI. 
Każdy tom liczy przeszło 800 stron i wy” 
posażony jest w liczne ilustracje i repro- 
dułkcje dzieł sztuki kościelnej. Zapo- 

wiedziane dzieło, ze względu na powagę 
naukową autorów, wywołało duże zain* 
teresowanie w kołach naukowych i w 
rzymskich sferach kościelnych. 

F 
IGUŁKIz matka 

STOSUJĄ SIĘ: 
łaKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZE 

VŻYCIE 1-8 PIGUŁKI NA NOC. 

  

ZE ŚWIATA 
KULTURY 

KRONIKA TEATRALNA 

„Walc Barona (!) Molskiego'* — Nowa. 
czyńskiego. — „Warsztat Teatralny" w 

Warozawie, realizując w dalszym ciągu 

swój program, po wystawieniu „Puga- 
czowa'” Jesienina i „Orfeusza” J. Coc- 

teau — jako trzeci skolei pokaz daje 

we środę dnia 8 b. m. o godz. 16,30 w 

teatrze Nowym sztukę Adolfa Nowa- 

czyńskiego p .t. „Wale barona (1) Mow 
skiego” w reżyserji Stefana Wrońskiego, 

w dekorac ach Jana Golusa, Udział bio 

rą; Helena Buczyńska, J. Maliszewski, 

J. Kreczmer, K. Opaliūski, J. Bystrzyń* 
ski oraz słuchacze Państwowego Instytu« 
tu Sztuki Teatralnej. 

—„ 

KRONIKA MUZYCZNA 

Stow. Miłośników dawnej muzyki w 
Warszawie, — W środę dn. 8 b. m, Qd- 
będzie się w sali Konserwatorjum audy« 

ca Stow, Miłośników dawnej muzyki, 
której program wypełn ą utwory Adama 
Jarzębskiego, kompozytora XVII w. 
(Concerto „Nova Casa”), G. B, Pergole- 

si (Stabat Mater), Vivaldiego (Concerto 

Grosso op. 3 Nr. 11) i Heinricha Schił- 

tza (1585 — 1672) „Siedem Słów Chry- 

stus ana Krzyżu”, 

Z żAŁOBNEJ KARTY 

Zgon pedagoga. — W Krakowie zmarł 
przeżywszy lat 58 emerytowany prółe- 
sor gimnazjalny ś. p. Władysław Koch. 
współpracownik „Głosu Narodu”, zasła- 

żony publicysta i działacz społeczny na 
odcinku opieki nad młodzieżą, członek 
honorowy i przez lat 30 kierownik k: 
nij wakacyjnych dla młodzieży szkół 

średnich. 

  

a R 

KONCERTY W STOLICY 

Wieczór Franciszka Liszta w Filharmonii 
W roku bieżącym, w lipcu, mija 

pięćdziesiąt lat od chwili zgonu Fran- 

ciszka Liszta, największego pianisty 

wszystkich czasów; kompozytora, któ: 

rego ideje wywarły znaczny wpływ na 

twórcze umysły w wielu krajach Eu" 

ropy; działacza, organizatora, dyry* 

genta, nauczyciela i pisarza, który o* 

gromem swej postaci artystycznej gó” 

» rował nad współczesnymi i był autory* 

tetem niekwestjonowanym, Do niego, 

gdy osiadł w Wejmarze, gdzie stwo” 

rzył ośrodek muzyczny 0 dużym za” 

siedu i znacznej doniosłości, udawali 

się w pielgrzymce niemal wszyscy mu” 

zycy, by zeknąć się z tym olbrzymem 

i usłyszeć od niego słowo zachęty i 

otuchy na przyszłość. 

Talent Liszta, jak zwykle u muzy” 

ków wielkich, przejawił się w wieku 

dziecinnym. Mając sześć lat rozpoczy” 

na prawidłową naukę śry tortepiano” 

wej; po trzech latach już gra na kon* 

cercie, budząc zachwyt słuchaczy. Po 

otrzymaniu stypendjum od kilku ma- 

gnatów węgierskich (Liszt z pocho- 

dzenia był Węgrem) kształci się w 

(Wiedniu u słynnego autora etiud, Ka- 

"rola Czerny'ego. Na koncercie w 1823 

r., kiedy Liszt miał zaledwie 12 lat (ur. 

1811), słyszy go Beethoven; za: 

сопу grą malca, wchodzi na estradę i 

całuje go serdecznie, Z pocałunku tego 

Liszt dumny był przez całe swe 

widząc w nim niejako błogosławień" 

stwo asa kariera Liszta fest Jaki bal 
ją ieprzyjęty do Konserwałorjum pa” 

  

ryskiego przez dyrektora Cherubinie- 

go, ponieważ nie znosił on cudownych 

dzieci, Liszt od trzynastego roku ży” 
cia sam jest zmuszony pracować nad 

udoskonaleniem swej ry. Istotnie 

pracuje usilnie, myśli, a zarazem kon- 

certuje, zbierając wszędzie laury. Ja- 

ko młodzian, wielbiony przez wsżyst* 

kich, zwłaszcza przez piękne, wytwor” 

ne panie z najwyższego świata, Liszt 

styka się z największymi ludźmi epoki 

ówczesnej. Następuje wymiana pojęć, 

poclądów i wpływów wzajemnych. W 
wyniku — horyzont Liszta rozszerza 

się, sztuka jego pogłębia się, myśl nie 
boi się sięgnąć w regjony najbardziej 

wysokie. 
Widzimy, jak Liszt staje się inter" 

pretatorem największych i najgłęb* 

szych arcydzieł. Toruje drogę — w o” 

wej niepozbawionej płytkości epoce! 

— Beethovenowi. Gra jego sonaty i 
przełożone przez się na fortepian = 

fonie, nie wyłączając dziewiątej, Gdy 

na koncercie słyszy Berlioz w wyko- 

naniu Liszta sonatę op, 106 („Ham- 
merklawier”), i dziś niedostępną dla 

wielu pianistów, z wrażenia i przeję- 

cia się wielkością sztuki dostaje 

konwulsyj. W ujęciu Liszta najskryt- 

sze, najbardziej szczytne myśli twćr* 
sz RO nie rozumiano, steją się 

je a siłą swego wyrazu ujarzmiają 
świat, Obdarzony fenomenalną intu" 

icją Liszt wyczuwa i odkrywa talenty 
wśród młodych, umie odrazu ocenić 
genjusz Chopina, bez zawiści schyla 
głowę przed Wagnerem, któremu po”   

stycznym, a potęgą swego autorytetu 

toruje mu drogę ku sławie, 

Wielbiony i kochany przez kobiety 

— aczkolwiek od lat młodzieńczych 

myślał o stanie zakonnym — Liszt nie 

był opancerzony przeciwko strzałom 

Amora. Mimo to jednak, mimo niesły- 

chanie bujnej działalności wirtuozow* 

skiej, mimo podróży po wszystkich 

krajach cywilizowanych, mimo spel- 

niania obowiązków, nakładanych 

przez życie światowe — Liszt kompo” 
nuje, pisze i tworzy masami, Nie wszy” 

stko, co napisał stoi na wysokości jed- 

nakiej. Nie. Sporo jest w jego spuściź” 

nie utworów, przeznaczonych dla tłu* 

mów, lubujących się w czczej popiso” 

wości. Ot — plon działalności ściśle 
wirtuozowskiej.., Ale są też istne ar” 

cydzieła, w których czysta poezja uję” 

ta jest w formę nieskalanie piękną 

(niektóre utwory z „Annóes de pele- 

rinage' , nokturny, etiudy etc.). 

dziedzinie transkrypcyj. arcydzieł wo” 

kalnych lub orkiestrowych na forte” 

pian jest Liszt genjalny; nikt mu dotąd 

dorównać nie zdołał. 
Kiedy syt chwały, triumfów i uciech 

życia Liszt odsunął się od świata i 207 
stał księdzem, twórczość jego weszła 
w nową fazę: nabrała powagi i skupie” 

nia religijnego, Wtedy też powstały 

jego msze, oratorja i te dzieła instru- 

mentalne, w których pierwizstek wir” 

tuozowski coraz bardziej schodzi na 
plan dalszy. 

Liszt już za młodu pod wpływem 
Berlioza stał się zwolennikiem nowei 
wówczas t, zw. „Muzyki programo” 

wej”. On to właśnie stworzył „poemat 

symfoniczny”, jako nową formę, jed” 

molitą w odróżnieniu od cyklicznej 

symfonii klasyków wiedeńskich. Po" 
| 2 mmtzvka programowa łączy się   

z pierwiastkiem ilustracyjno + malar- 
skim, Liszt w utworach swych ozeru* 
je w dużych ilościach elementem bar- 
wy dźwiękowej, Stąd powstają cha- 
rakterystyczne dla niego i jego zwo” 
ienników zwroty harmoniczne, jak 
tercjowe ustosunkowanie akordów, 
pochody całotonowe, szerokie stoso” 
wanie chromatyki i enharmonji, Prze- 
cież późniejsi impresjoniści to jednak 
w prostej linji synowie Liszta! A ile 
wpływu na „nową szkołę rosyjską” 
wywarła jego twórczość! Wiadomo. 

Wielkie, może przesadnie wielkie 
znaczenie, jakie Liszt posiadał przed 
10—60 laty, musiało wywołać reskcię, 

Zjawiła się ona w formie jeszcze bar* 
dziej przesadneśo lekceważenia twór" 
czośc. Liszta, Jak zwykle w iakich 
wypadkach wysuwano jako acšument 
słabe strony tej twórczości, One są i 
ukryć się nie dadzą, Nie trzeba jednak 
zapominać o innych, ważkich i moc- 
nych utworach mistrza, o tych ele- 
mentach nowych i świeżych, które od 
Liszta weszły w muzykę na trwałe, 
kiełkowały i wydały owoce, 
„Liszt, wirtuoz potęgi fenomenalnej, 

pisał utwory, które w ręku wirtuo- 
zów małych często istotnie maleją 
bardzo i nabierają przykrej płytkości. 
Ale kto słyszał i pamięta te dzieła w 
interpret, takiego Busoniego lub ucz- 
nia Liszta Reisenauera, ten wie, że w 
ujęciu prawdziwie wielkich mistrzów 
odpadają wszelkie banalności i płyciz* 
ra, a koncepcja twórcza rysuje się im- 
Ee ąco, Wiemy, że całe plejady szyb 
opalcowych pianistów nie dorastają 

ani do Beethovena, ani do Chopina. 
Czy ci, co grają Liszta naprawdę do- 
rastają do niego — to też kwestja, Wi- 
dzimy, że Liszt w ręku naovz П--^ 
maninowa też jest czemć inn" a. niż " 

  

ręku pianisty biegłego, ale o intuicji 
małej 

Ostatniego słowa o Liszcie historja 
jeszcze nie powiedziała. To pewne. 
Węgry otaczają pamięć swego naj” 

więksześo muzyka szczególną opieką. 
Z Węgier też przybył kapelmistrz, 
Viktor Vaszy, by poprowadzić kon- 
cert piątkowy ku czci Liszta, Dał opw 
programie dwa dzieła symfoniczne: 

„Tasso — Lamento e trionfo" i trzy* * 
częściową symłonję z męskim chórem 
końcowym „Faust'”, P. Vaszy, niewąt- 
pliwie utalentowany dyrygent, mimo 
młodego wieku dobrze panuje nad 
techniką kapelmistrzowską. Muzyk 
wytrawny, świetnie znający partytyry 
Liszta (prowadził je z pamięci), umie 
wyczuć ich linję arenai nio, 
zaznaczyć punkty kulminacyjne (któ- 
rych, niestety, bywa u Liszta nieco za 
wiele) i wyzyskać momenty efektów 
dynamicznych. Z naszego punktu wi- 
dzenia możnaby zakwestjonować za- 
miłowanie p. Vaszy'ego do trochę za 
jaskrawego wydobywania instynktów 

perkusyjnych, co na dłuższą metę mę- 
czy. 

Solista, Józef Turczyński, grał kon- 
cert A-dur oraz nad program: Sonet 
Petrarki, Rapsodję XII i Consolation 
Des-dur. Świetnie dnia tego usposo” 
biony artysta znakomicie interpreto- 
wał koncert, bardzo poetycznie od+ 
tworzył Sonet i Consolation, w Rap- 
sodji zaś dał masę blasku, W grze 
Turczyńskiego czuć było silne skupie- 
nie duchowe, ono też zaważyło na szą- 
li sukcesu wśród słuchaczy, który, 
przybrał formy prawie owacyjne, 
W symfonji pięknie śpiewała „Har- 

f-" m Deane eurm małe solo onał 3 WITOLD SZELIGA aa
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OCNWE KOSZUJE 

          

Stale na składzie 
posiadam w wiel- 
kim wyborze poń- 
czochy damskie 

          

  

-- Zjazd inspektorów 
Odbył się w: Wilnie trzydniowy 

zjazd: inspektorów i podinispektorów 
szkolnych Okręgu Szkolnego Wileń- 
skiego. 

Na zjeździe obecny był wiojetwoda:| 
wileński p. Ludwik Bociański. Poza-| 

Monte Carlo n 

  

Wykrycie jaskini hazardu 
| Władze bezpieczeństwa publicz. | 
nego powiadomione zostały, iż w lo" | 

kalu Stowarzyszenia Emerytów: Woj- 
skowych przy ul. Mickiewicza 22 jest 
uprawiana nollorycznie zakazana gra) 

hazardowa w „Macao“ i „Chemin- 
defera'. W. grze, poza: członkami 
stowarzyszenia, uczestniczyli liczni 

* urzędnicy, bankowcy, przemysłowcy 

i osoby: wolnego zawodu. 

  

i podinspektorów 
tem udział w zjeździe wzięli naczel- 
nicy wydziałów urzędów: wiojewódz- 
Ikich wileńskiego, nowogródzkiego i 
białostockiego. Omawiano sprawy 
szkolne. (h) 

a Mickiewicza 

W związku z tem, w nocy z 4 na 
5 b. m. do lokalu wikroczyła policja, 
która ujawniła większe towarzystwo 
graczy, zatrudnionych przy grze w 
„Chemindefera“. zas  reiwizji 
zalkwesitijonowano karty i t. zw. Ка- 
pilkę z gotówką, zbieraną od graczy. 

Sporządzono: protokuł, przyczem. 
zamotowano do rejestru niektórych 

graczy. (b) 

ZAMKOWA 

jkonaiwczy naczelnego komitetu u- 

  

! 

NaĮmodniejsze bluzecz- 
ki damskie z ręcznym 

haftem. 
Spieszmy się! Skorzy- 
Sstamy ponadto z 10'/, 
świątecznego rabatu. 

TEL R   

WI sobotę obradował wydział wy- 

czczenia (pamięci Miarszałką Pilsud- 
sikiego. Na posiedzeniu przedysku- 
ltowano szereg projektów dotyczą” 
cych programu wielkich uroczystości 
żałobnych mw pierwszą  tlocznicę 
śmierci” Marszałka, w dniu 12 maja. 

W chiwiili złożenia urny z sercem 
Marszałka do mauzoleum w. Rossie, |d 
nastąpić ima w całej Polsce symbo-|W 
liczna chwila ciszy, która potrwa 
przez 2 minuty. Zamierzonem jest 
nawet wsitrzymanie ozęściowe ruchu 
pociągów w komunikacji krajowej. 
Chwilę ciszy poprzedzą dzwony w' 
wszystkich świątyniach i syreny 
fabryczne. W. dniu 12 imaja w godzi- 
nach przedpołudniowych zawieszane 

  

GŁOSY CZYTELNIKÓW 

Jak użytkować nasze sady? 
Kresy Wschodnie, zwłaszcza nie- ność tę bezwzględnie ci sami dzier- W ostateczności każdy właściciel 

które okolice, jak np. r ejon głębocki, żawcy zechcą wyzyskać w b. roku i sadu będzie mógł, pomimo związku, 
kllecki etc., blogate są w duże sady. będą zaołiarowywać cenę bardżo osobiście poczynić starania dla uzy- 
Od wielu lat wydzierżawiane są one, 

blisko w 100 proc. specjalnej klice | 

żydowskich  „arendatorów”, którzy 
z całemi rodzinami przez lato za- 

- mieszkują w tych sadach, dozorując 

'je i trudniąc się sprzedażą owoców. 

Zwyczaj ten, na razie, itrakttować 

. trzeba, jako zło konieczne. Posia- 

"dacze sadów potrzebują na wiosnę 

gotówki, którą im dzieńżawca zgóry 

wypłaca, a pozbywają się pirzytem 

kłopotu dozonowania, zbioru i sprze- 
daży owoców: й 
Normalnie dzierżawicy zairalbiają po 
100 — 200 i więcej proc. na wyłożo- 

ny ikajpitał, to też amatorów bywa 
dużo. 

Po bardzo. pomyślnym dla dzier- 
żawiców 1934 rolku, lkiiedy to czasy 
na owoce w zimie były wysokie, a 

co zachęciło ich do zaofiarowania w 
1935 r. względnie wysolkiej opłaty 
za sady, spotkał ich zawód, bo przy 
obfitym urodzaju, ceny w kłońcu ror 
ku na jabłka spadły tak dalece, że 
każdy dzierżawica stracił po kilka 
setek lub tysięcy złotych.  Oikolicz- 

Rozmaitości 

KŁOPOTY Z WYGRANĄ. 
NA LOTERJI W. SOWIETACH. 

Wygrana większego losu na loterji pań- 

stwowej w Sowietach może doprowadzić do 

fatalnych nieporozumień. Pewien obywatel 
m. Kurska, l, był urzędowo delegowany do 

miasta Rylska, gdzie, po spełnieniu zlece- 

nia, w Kasie Oszczędnościowej zakupił dla 

* siebie obligacyj pożyczki państwowej па 

sumę 6300 rubli, Dyrektor Kasy, Gusiew, 
niezwłocznie powiadomił o tem milicję i 

zażądał, aby kupujący był aresztowany 

i postawiony w stan oskarżenia jako spe- 

kulant. L prosił, żeby zasięgnięto o nim 
informacji w Moskie, gdzie się natychmiast 

wyjaśni, iż wygrał on na loterji państwówej 
10.000 rubli, z których część chce zwrócić 
państwu, kupując obligacje. Ale nic nie 
pomogło. Odebrano mu obligacje i pozo- 
stałe 3749 rubli, które miał przy sobie, po- 

nadto zaś wsadzono $0 do aresztu. Jedno- 

cześnie został aresztowany i właściciel 

mieszkania, u którego zamieszkał I. Jemu 
też skonfiskowano obligacje i gotówkę. 

Pozatem do odnośnej władzy doniesiono, że 
w Rylsku udało się zaaresztować bandę 

przemytników. 

Wiadomość niniejsza dosłownie jest 

wzięta z sowieckiej państwowej gazety 

„r 

Zbliża się czajs, gdy po obfitości, 
pączków kwiatowych na dnzewa 
można ponielkąd wnioskować o e- 
weniualnej wysokości urodzaju owo- 
ców i dzienżawicy zaczną się zjawiać 
u posiadaczy sadów z gotówikową 
zaliczką, ale będą  zaotiarowywač 
ceny bradzo zniżone. Nato trzeba 
być zgóry przygotowanym, ale jak 
na talkie pułopozycje ma reagować 
wiłaściciel sadu, .potrzebujący ma 
wiosnę gotówiki? — Bezwzględnie 
'opornie. 

Najbardziej byłoby racjonalne or- 
$anizować rejonowe związki posia- 
daczy sadów, gdzie właściciele mio- 
-gliby pomiędzy. sobą porozumiewać 
isię i ustalać jalkąś linję wytyczną dło 
działania w obronie swoich intere- 
SÓW. 

Związelk talki istnieje w Wlarsza- 

sikania krótkoterminowej pożyczki, 
alby tą drogą uniezależnić się od kli- 
ki „arendatorėw“. 

S. Wilpiszewski 
agr. dypl. 

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu chłodno (nocą przy- 

mrozki, dniem temperatura do 8 st.). 

Rano miejscami mglisto, w ciągu dnia 

naogół pogoda słoneczna o zachmurzeniu 

umiarkowanem. 
Słabnące wiatry z kierunków północ- 

nych, 

SPRAWY PRASOWE. 
— Konfiskata „Słowa*, Wi dniu 

wiczorajszym, 'z polecenia władz ajd-   wie. Zrzeszeni posiadacze sadów, 
mogliby łatwo uzyskać w Banku 
Rolnyimi krėtikotenminowy, do 6 mie- 
sięcy, kredyt pod zostaw przyszłych | 
owoców, co dałoby możniość właści- j 
cieleóm sadów uniezależnić się od | 
konieczności pobierania wod dzier- ; 
żawcy wiosennej zaliczki za cenę; 
znacznej obniżki  tenuty  dzierżaw- | 
nej. Pozatem Bank Rolny ogłosił, że 
wydaje  plażycziki, oprocentowane 
11/20/ę w: stosunku rocznym, na 3 la- 
ta, ma zakładanie mowych sadów. 
Związek mógłby ułatwiać również 
swoim. członkom: pobranie takiej po- 
życzki. Zarząd Związku zasadniczo 
powinienby podjąć się sprzedaży 
owoców na rynkach zachodniej Pol- 
ski bezpośrednio lub za plośred- 
nictwem polskich finm hurtowych, 
które pracują 'w 'tej branży. 

Wprawdzie  posialdacze sadów 
miusieliby wtedy ponosić kłopot do- 
‘2оги, zbioru, sortowania i dostawy 
owoców na Iklolej, ale to by się im 
bezwzględnie opłaciło. 

Nie gest to łatwa rzecz zrzeszyć 
właścicieli sadów mawet jednej okio- 
licy. Nie sądzę, aby; dało się to u- 
skutecznić jeszcze w b. r., ale uwa- 
żam za wskazane przedstawić pp. 
posiadaczom sadów pewne punikity 
oparcia, które офа im dopomóc, 
nie dać wię wyzyskiwać przez dzier- 
żawców, -gdy będą....zaofiarowywać 

' 
' 

ministracyjinych  sikonfiskowany  2l0- 
stai naklad „Stowa“. Kontiskatą na- 
stąpiła skutkiem zamieszczenia arty- 
kułu wstępnego, omawiającego ostat- 
nie zajęcie pisma przez władze ad- 
ministracyjne. Wydawnictwo wydało 
drugi nakład. (h) 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Ferje wielkanocne w szkołach. 

Tegoroczne ferje wielkanocne w 
szkołach średnich i powszechnych 
rozpoczynają się dnia 8 bm. i trwać 
będą do 14 kwietnia wił. (h) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Z Narodowej Org. Kobiet, Dziś 

o godz. 6-ej w sali Stronnictwa Na- 
wodowiego (Mostowa 1) odbędzie się 
zwykłe miesięczne zebranie, ną któ- 
rem, poza bieżącemi sprawami, p. 
Godlewska zreferuje sprawę nowo- 
projelktowanej ustawy prawinego sto- 
suniku między! rodzicami i dziećmi. 

RÓŻNE. 
— Podziękowanie. Grupa pra- 

cowników miejskich, zaszczyconych 
przesłuchaniem pięknej i pożytecznej 

  

|nauki rekolekcyjnej, ej w dn. 
od 30. III: ido 5. TV. r. b. w kaplicy 

pe 
KUPUJCIE 

„WIELKĄ POLSKĘ"   zbyt miską cenę za lorwoce, kusząc 
jednocześnie  zaliczką gotówikową.   nlzwiestja”. 

Narodowy orgaa walki 

Cena 10 groszy, 

do nabycia w kioskach. 
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Dzien 12-00 maja © Oilnie 
i w całej Polsce 
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będzie urzędowanie w biurach pań- 
stwowych i samorządowych. Rów- 
uież zamknięte mają być sklepy. 

, Dzień 12 maja będzie wolny od 
zajęć w: szkołach powszechnych i 
średnich, jak i na wyższych uczel- 
niach, We  wszystlkich większych 
miastach odbędą się w czasie lokal- 
nych uroczystości Ižaitobnych defila- 
dy wojskowe przy dźwięku werbli. 

anszawie przewidzianą jest 
Msza polowa i dełiladą żałobna na 
polu Mokotowskiem. 

Do Wiilna w czasie uroczystości 
żałobnych, które podkreślają kult 
miłości synowskiej przybyć ma de- 
legacja matek poległych bohaterów 
w walce o niepodległość. Delegacja 
ta obecną będzie przy złożeniu serca 
Marszałka na Rossie. Do Wilna wy- 
jedzie blisko 30.000 osób tak, że 
przewidzianem jest uruchomienie 
kilkudziesięciu pociągów madzwy- 
czajnych z różnych miast Polski, Wiy 
dane będzie zarządzenie o wywie- 
szeniu 'w dniu 12 maja w całyłm kraju 
chorągwi państwowych  opuszczo- 
nych do połowy masztu. W] dniu 
tym obowiązywać będzie zakaz wi- 
dlowisk połączonych z muzyką. We 
wszystkich większych miastach za- 
instalowane 
transmitowania uroczystości żałob- 
nych na Rossie i przemówienia Pana 

| Prezydenita R. P. 

wileńska 
OO.Jezuitów, składa rekolektantowi, 
czcigodnemu O. Janowi Sobasiowi 
T.J. serdeczne „Bóg zapłać”. 

ADMINISTRACYJNE. 

  

dzielę. Organa P.P. sporządziły 8 
priotokułów za nieprzestrzeganie go- 
dzin handlu. Wczoraj zezwolono na 
otwarcie sklepów do godz. 18-ej, a 
tymczasem niektórzy właściciele sa- 
mowolnie przedłużali handel, skut- 
kiem czego zostaną ukarani przez 
władze administracyjne. (h) 

KRONIKA POLICYJNA, 
— Bójki i poranienia. Ubiegłej nocy 

na przechodzącego ulicą Wielką Alfonsa 

Burlanisa (Literacki 4) napadło kilku osob- 

ników, którzy go dotkliwie pobili i poranili 

możami, Ofiarę napaści skierowano do szpi- 
tala Św. Jakóba. 

Tejże nocy, podczas bójki ulicznej, zo- 

stał poraniony znany w świecie przestęp- 

czym Miszka Grek vel Zyngal Michał. 
Otrzymał on kilka ciętych ran nożowych i 
skierowany został do szpitala. (h) 

— Spotka go surowa kara, W. dniu 
wczorajszym przechodzący ulicą Antokolską 

st. posterunkowy Szymon Czerepowicz (ul.   Antokolska 139), spostrzegł podejrzanych 

osobników, obrzucających przechodniów ka- 
mieniami. Podczas interwencji, jeden z tych 

osobników uderzył policjanta trzymanym w 

ręku kamieniem po głowie, poczem usiło- 

wał uciec. Pomimo zaciekłego oporu, został 

many i dostarczony do komisarjatu. Za 

znieważenie policji, spotka go niezawodnie 

surowa kara. (e) 

WYPADKI. 
— Pożar. Przy ul. Obozowej 28 w do- 

mu, należącym do Marji Tarankówny, w go- 

dzinach południowych wybuchł pożar. Przy- 

byłe na miejsce wypadku pogotowie straży 
pożarnej ogień zlikwidowało. Przyczyną 

pożaru jest prawdopodobnie niedokładny 

wycior komina. Strat nie usalono. (e) 

go znaleziono w rozmaitych punktach mia- 

do 1!/: roku. Porzucone dzieci rozmiesz-   czono w odpowiednich zakładach. (e) 

— Protokuły za handel w nie-, 

on jednak przez Sz. Czerepowicza zatrzy- | 

— Podrzutki. Podczas dnia wczorajsze- - 

sta 5 podrzutków w wieku od 2 miesięcy, 

5 

| & za kotar studjo. 
Koncert muzyki kościelnej. 

{ W poniedziatek 6IV о godz. 16.15 
wszystkie rozgłośnie transmitować będą ze 
Lwowa Koncert muzyki kościelnej, na który 
złożą się utwory rozmaitych epok i stylów. 
Usłyszymy więc: Responsorium — „Отпез 
amici mei" — G. Palestriny; „Tenebrae 
factae sunt” — M. Haydna; „Christus factus 
est" — A. Brucknera i „Crucifixus” — A. 

, Lotti'ego. 
Wykonawcą koncertu będzie chór 

| Luinia-Macierz"' pod dyrekcją Jerzego Ko- 
! laczkowskiego. 
| „Biały Mnich* — słuchowisko radjowe. 
| Bezpośrednio po koncercie muzyki ko- 
'ścielnej, radjostacje polskie nadadzą o godz. 
16.30 fragment  słuchowiskowy „Biały 

|Mnich* — pióra wybitnego dramaturga 
hiszpańskiego Edwarda Marquina, w prze- 

|kładzie i opracowaniu dr. Stefana Esma- 
| nowskiego. 

| Marquin trzykrotnie już otrzymywał 
wielką nagrodę Akademji Hiszpańskiej za 
„GSA między innemi i za „Białego Mni- 
cha”, 

Dramat ten — to staroświecka legenda 
w obrazach, a akcja rozgrywa się w okresie 
powstawania pierwszych franciszkańskich 

| klasztorów. 
„Radujcie się, Pan Wielki Narodów 

nadchodzi“, 
Przepiękny, melodyjny, jak najcudniej- 

sza muzyka wiersz Słowackiego zadźwięczy 
w głośnikach i słuchawkach radjowych o 
godz. 17,00, w ramach audycji „Minuta po- 
ezji', Wygłoszony będzie podniosły wiersz 
„Radujcie się, Pan Wielki Narodów nadcho- 
dzi”, 

  

  

Kobiety po wielokrotnych ciążach uzy- 
skują łatwe wypróżnienie oraz regularne 
działanie żołądka przez zażywanie zrana 
naczczo pół szklanki naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józeia, Zalecana przez lek. 

Polskie Radjo Wilno 
Poniedziałek, dn. 6 kwietnia. 

6.30 Pieśń. Gimnastyka. Muzyka ope- 
retkowa. Dziennik poranny, Muzyka z płyt. 
Informacje, Audycja dla szkół. 11.57 Czas i 
Hejnał. 12.03 Dziennik południowy 12.15 
Muzyka z płyt. 12,20 Chwilka społeczna. 
12.25 Koncert. 1310 Chwilka gospodarstwa 
domowego 15.15 Codz, odc. pow. 15.25 Życie 
kulturalne miasta i prowincji 15.30 Piosenki 
filmowe. 16.00 Lekcja języka niemieckiego. 
16.15 Chór „Lutnia — Macierz”, 16.30 Frag. 
słuch. „Biały mnich” 16.55 Latający uniwer- 
sytet, pog. 16.50 Minuta poezji. 17.10 Współ 
czesna polska muzyka. 17.40 Walka czło- 
wieka ze szkodnikiem - owadem”, odczyt. 
17.50 Paryż, film radjowy. 18.40 Płyty. 19.05 
Z litewskich spraw aktualnych. 19.15 Film 
wileński, omówi Józef Maślicik. 19.25 Kon- 
cert reklamowy. 19.35 Wiad. sportowe. 
19.45 Pogadanka aktualna. 20.00 Audycja 
żołnierska. 20.30 Trio salonowe P, R. 20.50 
Dziennik wieczorny. Obrazki z Polski współ 
czesnej D. c. Tria salonowego P. R. 21.15 
Audycja lit..muz. poświęcona Huculszczyź- 
nie. 22.00 Koncert symfoniczny. 23.00 Wiad. 
met, 23.05—23,30 Nowości salonowe. 

  

będą megafony dla 

Nowości wydawnicze 

K. MAKUSZYŃSKI DLA DZIECI 

Radość wielka niespodzianka dla 

wszystkich małych wielbicieli Koziołka-Ma- 
tołka, Fiki-Miki i Goga-Goga! Bo oto na 

Wielkanoc ukazała się nowa książeczka z 

cyklu prześlicznych, arcykolorowych, weso- 

łych książeczek, których rozgłos i poczyt- 

ność usunęła w cień najpopularniejszych 
(dotychczas bohaterów opowiastek  dziecię- 

cych. Zowie się zaś ta nowa książeczka „Fi- 

"ki - Miki dalsze dzieje — kto to czyta ten 

się śmieje”, zawiera 120 wybornych i wielce 

|pomysłowych  czterowierszy Kornela Ma- 
kuszyńskiego i 120 wielo-barwnych  obraz- 

ków Marjana Walentynowicza — wszystko 

га jedne trzy złote groszy dwadzieścia, A 

wydali ją autorzy i wydawcy (Gebethner i 

Wolff) na Wielkanoc, a nie jak dotychczas 

na gwiazdkę, ponieważ z całego kraju — 

z nad morza i pod gór, ze Śląska i Polesia— 

zwożono fury listów błagalnych, żądań i 

pogróżek. „Niech pan prędko nam napisze— 

proszą dzieci autora — o małpeczce książkę 

drugą, bo do $wiazdki jest daleko, a nie 

chcemy czekać długo”, 

Trzeba przyznać, że nowa ta książecz- 

ka prześcignęła jakością poprzednie. Kornel 

Makuszyński jest tu naprawdę bezkonku- | 

rencyjny: dał wiersz piękny w brzmieniu i 

arcykomiczny w sensie. Walentynowicz zaś 

znakomicie udoskonalił swoją sztukę: ry- 

sunek nie jest przeładowany, a jednak pe- 

łen zabawnych pomysłów, kolory są za- 

chwycające, bardzo intensywne i czyste, 

ogromnie przyjemne. Wykonanie techniczne 

(Zakładów Graficznych  Główczewskiego) 

zasługuje na najwyższą pochwałę. 

i 

| 

  

| 

Humor zagraniczny 

Właściciel sadu (wściekły) do swej są- 
siedki: — Pięcioro dzieci Pani bobruje mi 

po sadzie! 

Sąsiadka: — Ach mój Boże! A gdzież 
jest szóste? a 

(Smiths Weekly) 

Elegantka do malarza, malującego jei 

portret: 

— Może Pan zechce, Mistrzu, zacząć 

malować od głowy i rąk. Chciałabym, aby 

'suknia była według ostatniej mody w dniu 

otwarcia wystawy. 

(Humorist)   
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HELIOS | 

w swym najnowszym wszechświatowym film i 

Kolo: atrakcja oraz aktua Ija. Aby uniknąć tłoku, jest wskazane przy- 

sek nan 4 6 8 i 10.15. W szystkie bilety honorowe bezwśl. nieważne. 
bywanie na pocz. seansów: 

CASINO | 
„Zapomniany człowie 

w „ot Wallace BEERY i Jackie COOPER ;.3:. 
Oklaski na salil Zachwyt publiczności. 

Balkon REWJA | 

  

„Bociany przy 
ałem od 12.IV, powracającego do Rewji komika-humorysty, 

Ak RR wodewilistki Wolczyńskiej, pieśniarki Szaj- 

humorysty i mistrza gwizdu Marskiego, piosenkarza 

Enni and Constant. Codziennie 2 seanse: 6.45 i 9.13. 

W/ niedzielę i święta 3 seanse: 4.45, 7 i 9.15. 

bliczności Aleksandra 
dzińskiej, piosenkarza Leńskiego, 
Rawskiego, duetu Z 

100 LAT MIJA, BO OD 1849 ROKU ISTNIEJE 

tir. H. RUSIECKI 

«(0 AndrukodltZ 
Obserwator 6 Je 
E: Wojewody, U. S B. S B. "A i wielu in. 

gwarantowana Ara Pt, oraz sprzedaż zegarków kra” 
jowych | zagrana. 

Zegarki od 5 uł. 

  

  

Dziś największa premjera sezonu! 

(hmie CHAPLIN | w nowym potężnym, do głębi 
|przejmującem treścią arcydziele 

jŚwietny nadprogram. 
e „DZISIEJSZE CZASY” (Modern Times). 

ś premiera! * Х 

Początki punktualnie :4, 

Ao. 

P A N P A Niezapomniany Bala filmu „Jestem zbiegiem” 

PAWEŁ MUNI 
„Walczęco życie”: 

841015, 
  

POLSEIE kina 

Film dla wszystkich 
k“. Miękiewicza 9 

25 gr. Program Nr. 68 p. t.: 

yleciały 
ulubieńca p. t. V. 

  

  

  
  

informator firm chrześcijańskich 
dla zakupów PA 
  

Kapelusze i czapki ostatnie modele 
Ceny niskie 

E. MIESZKOWSKI |} 
Mickiewicza 1 

„Blawat Polski“ 
Wilno, ul. Wielka 28, tel, 15-92 
JEBWABIE, WEŁNY, SUKNA 

Ceny żniżone 

JAN SAŁASIŃSKI 
Skład radjo-glektrotechniczny 
Wilno, ul. Wileńska 25 

Sklep swój bogato zaopatrzony w wina, 4 
wódki i towary spożywcze, poleca 

K. Węcewicz 
= MICKIEWICZA 7, tel. 1062, = 

"Polska Składnica ( Galanteryjna 

Franciszek Frliczka 
ZAMKOWA 9, tel 6-46. 
  

Odbiorniki radjowe, głośniki, słuchawki, . 
akumulatory, baterje 

„OGNIWO“ 
WILNO, ul. š-to JANSKA 9, tel. 1606. 
  

M. ŻYTRIEGICZ—: 
MICKIEWICZA 22. TeL 15-14. 

Wielki wybór wędlin i i szynek świątecznych. 

z towaru gwa- 
0 B U w i E rantowanego 

Wykonanie solidne 

W. PUPIAŁŁO 
Ostrobramska 25 

RAKIETY TENISOWE 
PIŁKI 
PANTOFLE 

KAJAKI - SKŁADAKI 
NAMIOTY 
PLECAKI 

LEKKO - ATLETYKA 
PIŁKA NOŻNA 

etc. 
NAJTANIEJ. — CENNIKI GRATIS. 

Эн н Е сН 
Wilno, Wielka 24, teL 400. 

M. Rodziewicz 
WILNO, UL. WIELKA 9, TEL. 6-25, 

poleca: 

Karty świąteczne i papiterję. 

  

  

    

SUKNA — FUTRA — BŁAWAT 

Qłodzimierz Pihlel 
„Wilno, ul. Wielka 7. Tel. 1 ul. Wielka 7. Tel. 11-55 55 

R A D J 0 DAN IQ NALEPSZE 
U NAS 

M. ŻEJMO nitidi u| 
SKŁAD APTECZNY I KOSMETYCZNY | 

W. Narbuta S. H. Kulesza 
—;— Wilno, Zamkowa 3, tel. 14-06. —— 

$-to JANSKA 11, tel. 472. | Na I BLACHY ŚWIĄTECZNE. 
— Poleca wszelkie artykuły świąteczae, —, Ceny tanie —— 

2 NUI I. Lota ET „LODJAJĘC” w. muru 
WIELKA 17, tel. 1757. IWIELKA 19— WILNO — MICKIEWICZA 6 

SZKŁO, FAJANS I PORCELANA. Porcelana, szkło, fajans, naczynia, lampy, 

—— Ceny niskie —— . platery. — Ceny konkurencyjne 

Centroopał „u. L. Knapik 
hurtowa i detaliczna sprzedaż WILEŃSKA 27, Tel. 15-27. 

„węgla, koksu, drzewa opałowego i cementu. Filja: Mickiewicza 30, tel. 19-49, 
} Biuro: Zamkowa 18, tel 17-90 POLECA WIELKI WYBÓR WĘDLIN. 
j Własne składy i bocznica: Rosa 6, tel. 22-40. — -— Ceny кайопе, —- 

ti. KrOKOWSKO | sr. KRAUZE 
_ Nakrycia, formy i blachy. z zm 32, tel. " 

Michał" Piech i ein | PUNT ОНИ 
Mickiewicza 5, tel. 3-72 

„Wiino, Za Zamkowa 10, tel. b Kurczątka, Baranki, Jajka ozdobne, 

"KONFEKCJA DZIECINNA  —0- 04 

„B OB O” Piasecki S.A. 
poleca przebogaty wybór najwy- 

OPTY K 

| J. IWASZKIEWICZ | 
zt 

               
o 20-a, Tel, 8-72 

poleca na święta: 

IWINA, KAWĘ Z WŁASNEJ PALARNI,' 

oraz INDYKI TUCZONE. 

  

  

  

SE 
      

    

i <ukrów. A w każdym sklepie” 

„Wilno, ui. Wiieńska 25 

"TANI [ MIESIĄC KWIECIEŃ 
Michał Girdal 

M. Chomuła 47: +! W. Dowgiato 
ZAMKOWA 20, tel. 16-28, 

wyroby SZTUKI LUDOWEJ oraz przepię- Św. Jańsxa 6, tei. 22 35 
kne JAJA WIELKANOCNE. W wielkim wyborze 

L CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. —:— ostatnie nowości na sezon wiosenny 

| IESENE poddcEitÓŚ MAŃKO [Cukiernia „Leonarda" 
Spółdz. z ogr. udziałami ai ia 2. 

ul. Piłsudskiego 13, tel. 22-22 |SwIĄTECZNE WYROBY CUKIERNICZE 

Fili:: Zwierzyniec, Gedyminowska 13/11 > Doskonałe i tanie >— 
(Ii Dai SN OS 

  

    

Wiosna się zbliża || Wiosna się zbliża Święta nadchodzą || nadchodzą 

JAN FRLICZKA 
Wielka 11 — Wilno -- $w. Jańska 6 (Januszek) 

Poleca wszelką konfekcję damską oraz galanterję męską 

Prosimy zapamiętać adresy: 

WIELKA 11 — Šis AAS, JAŃSKA 6. 

Manewry miłości” 
L: T. a ads L. HALAMA, AL ŻABCZYŃSKI, SIELAŃSKI i inni. 

dnych melodji! Olbrzymia, niespotykana dotąd wystawal Zawrotny 

SR ROP PRN takcal: „Nad program: steakcja WA. 

  

NAJWIĘKSZA W WILNIE 

DARÓWA FARRIARNIA | CHEMICZNA PRALNIA 

|kującym i zaawanso- 
CZYTAJCIE |! | mym. Przyjmie akom- 

Warunki 
Postępy 

zapewnione. UL Pił- 

: panjament. ROZPOWSZECH- 
i przystępne. NIAJCIE PRASĘ 

NARODOWĄ sudskiego 13, m. 4 

ŚWIATOWID CHLUBA POLSKIEJ TWÓRCZOŚCI FILMOWEJ 

R ea k T Przyśzoje się: ubrania damskie, męskie, dziecinne, futra, firanki. LE gry 
spokojną panienkę ma dywany i £ d. oraz plisowanie, golrowanie na wszelkie dese- tortepianowej 

Z ul. "= a Ь „m ZA Ee TELEFON 20-45, || "4žiela najnowszą me- 
K acownia: WILNO, todą kwalifik: Ceny wa bad, Oddziały: WIELKA 66, MICKIEWICZA 22. nistka (abeciw. one 

a |serwatorjum) począt- 

  

PRZEPROWADZKI urządzeń domowych 
i biurowych, tak miejscowe jak i między- 
miastowe, opakowanie mebli, szkła, por- 
celany, rzeźb i t. p. oraz przechowanie 
mebli najkorzystniej i fachowo załatwia, 

dając 100% gwarancję, 

BIURO TRANSPORTOWE 
„EKSPEDYCJA MIEJSKA" w Wilnie, 

ul, Dominikaśska 17, tel. 9-87, 

  

twadte PD. przesiedlających się 

  

    

  

    

WSZYSTKO STANIAŁO 
WYROBY ZE ZŁOTA i SREBRA, ZEGARY, | 

BUDZIKI. 
ZEGARKI KIESZONKOWE OD ZL. 4— 

u W. JUREWICZA 
MISTRZA FIRMY P. BURE 
WILNO, MICKIEWICZA 4. 

  

  

в WINA wytwórni LBALOA SAM 

Ww. Osmołowski wu, 
są stare, leżałe, mocne i zdrowe 

Poleca się wino „MIESZANKA JAGODOWA" 

Do nabycia w sklepach winne-spo żywczych 

  

NASIONA 

  

(wolała Zadpalrzeń Ogrodniczych 
WILNO, Zawalna 28. 

„wł. JAN KRYWKO 

Jan Pawlak|- 
Ś-to JAŃSKA 6 

Pranie chemiczne i farbowanie garderoby, 
wyrobów, skórzanych, futer i kapeluszy. 

Wszelkie reperacje na mi*jscu po cenach konkuren- | 

  

tyjnych. Firma nagrodzona dużym złotym medzlem | 

  

  

Kto próbował ten przekonał się 

  

gwarantowane polecają 

Zakłady Ogrodnicze 

ist. 1860 W. WELER telef. 1057 
Wilno, SADOwĄ 8. 

___RÓŻE i DALJE 

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na owi Dziś 

o godz. 8 wiecz. sztuka w 3 aktach W. Fo- 
dora p. t. „Matura”. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia* Ostatnie 
widowisko przed świętami Dziś Oifenbacha 

„Orfeusz w piekle". 
Od jutra aż do Świąt Teatr 

mie będzie czynnym. 

— Widowisko Świąteczne @& dzieci 
w „Lutni“. Pełen pogody i rodzinnego sen- 
tymentu utwór w 7 obrazach Wandy Stani- 
sławskiej „Kacperek i Balcerek“ będzie wy 

stawiony w okresie świątecznym. „Kacpe- 

rek i Balcerek" jest ujęty w siedem nastę- 

pujących obrazów: I — ucieczka, II — na 

wlasnym chlebie, III — do Abisynji, IV — 
zemsta, V — ping-pong, VI — w teatrze 

Bi-Ba-Bo, VII — za wcześnie kwiatki, za 
wcześnie. 

— Teatr „Rewja”* uL Ostrobramska 5. 

Dziś premjera „Przyleciały bociany”, Po- 
czątek przedstawień o g. 6 m. 45 i 9 m 15. 

Humor 
WŚRÓD MALARZY 

— Jak małowałem kwiaty — mówi 

pierwszy —— to oglądający wąchali płótno, 

takie były naturalne. 
—Phi, to jeszcze mięta — chwali się 

drugi, — jak ja namalowałem jednemu kli- 

jentowi psa, to mu w domu ginęła kiełbasą. 

„Lutnia“ 

tai? 

W SĄDZIE 
— Dlaczego oskarżony wyłamał drzwi 

do magazynu? 

— Nad drzwiami był napis: „Szukasz 
szczęścia, wstąp na chwilę”... ale drzwi były 

zamknięte. 

NIECH I ON ODCZUJE! 

Do kantoru wynajmu służby domowej 

wpada jak bomba klijent, czerwony, zape- 

rzony, wściekły. 

— Czy to pan polecił nam kucharkę? 

-— Tak, ja. 

— Chodž pan ze mną! Zaraz! Marsz! 
Będziesz pan też jadł obiad! (Le Rire) 

    

  SAMOWAR 
$ | niklowany, używaży, 
E Zi tason, okazyj- 

$) |nie do sprzedania. — 
Obejrzeć ul. Młyno- 

SPRZEDAM wa 4 warsztat ślusas- 
į $ramołon  trzyspręży- ski. 53 

mowy, nowiutki, i ka-) ——— — 

saa wię” aj, Si a х 4н, 2 ok. 

A ofi iw k 12—1. |300 sąż, ziemi własnej, 
dochód 

[Nasiona Giraitis Opryskimac: Liemilalje Opryskiwacze |** ©" "== 

  

— PRAK = 

polny, z ukończoną 
szkołą rolniczą 
posiada rok prak! 

„PRACA  POLSKA“ 
+ 

 KOTWEZ AINA 2 

rów, 
wszelkiego Zoluóón so” 
botników niełach. Mo- 
stowa 1, Sekretarjat, 
godz. 18—20, - 

EKONOM, 
lat 36, kawaler, su 

| |mienny i pracowity, z 
|dtugoletnią praktyką 

rolną jak i hodowlą 
j|ryb, zna się dobrze 
||pa prowadzeniu tarta- 

umcwniwo mame |ków, poszukuje pracy 
od zaraz Oierty pro- 
szę kierować do Adm. 
„Dz. Wil“ dla „Eko- 

T noma". 55—2 

POSADY 
pisarza oborowego i 
magazynowego lub po- 
mocnika gospodarcze- 
$o poszukuję od dnia 
11V 36. Skończyłem 
szkołę w Bukiszkach 
1 posiadam dobre re- 
ierencje, Adres p. Ła- 
žany, A. Borkowski. 

OGRODNIK 
tna _ wszechstronnie 
swój tach, praktyczny, 
może prowadzić ogro- 
dy i sady handlowe — 
poszukuje pracy. Po- 
siada świadectwa. Ła- 
skawe zgł. do Admin. 
„Dz. WiL* dla „I. E“   

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od 4. 9—-18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie » odnoszeniem do domu tab przesyłką pocztową — el. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą sł, 6. — 

CENA OGŁOSZEŃ: a wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty ка wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cylrowe i tabela- 
тусвае о 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50%» smiżki Administracja sastrzega sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

Odpowiedzialny redakiorr STANISŁAW JAKITOWICA 
TrEma TEE TA ma m 

Mlydawca; ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI Drukarnia As Zwiędłzjkiogi, Milne, Mostowa 1 

  

 


